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< Masoni ukuli nową potwarz na Papieża, 
| A różni lekkcmyślni publicyści rie mieli nie 
. flniejszego, jak uwie zyć w oszczerstwo i siar- 
 gpóie się obarzyć na Apostolską Stolicę, co 
wodzi, że choć się głoszą katolikami, nie 
Maja jednak ani kraty tego serdecznego nczu- 
;, któreby ich broniło od wiary w lada jaki 
Wytnysł o Papieżu, gdyby naprawdę kochali 
082 ól. Jeśli jednak letnia ich wiara, to przy- 
lajmwiej jaso zublicyści powiam być wytra: 
Miejsi i w tem wypadku oburzać się uie ne 
atykan, ale na własną lekkomyślność, bo 
Przecież, za fakt podając oszezaratwo masonów, 
Szzodzą już nietylko Kościołowi, ale i naszej 
larodowej ep awie. Potwarz jest taka: 
Od pewnego czasu starają się masoni wło- 
y, niemieccy i austryaccy przekozać cały 
Swiat, że Papież zbliżał Francyę z Rosyą i blo- 
80 ławił ich związek, a to oczywiście w na- 
fziai, žo przez to odzyska państwo kościelne. 
ami zawsze gotowi sprzymierzyć się choć 
č dyubłem, sądzili o Papieżu po sobie, a roz- 
«wali tę potwarz dlatego, żaby uczucie ludów, 
leżących do ligi pokojowej, odwrócić cd Apo- 
Solskiej Srolicy. Wyrnysł ten trzeba było po- 
Pzeć faktami, wigo oto taki jeden ukuto: | 
Wisdomo, że dla katolików czarnogoór- 
, używających zdawna ksiąg kościelnych 
w języku słowiańskim, ułożono teraz w Waty- 
tanie poprawne mszały, których jeden egzem: 
Plarz Papież posłał carowi. Była to i zwyczaj” 
Ba grzeczneść dyplomatyczna i zarazem deli- 
batna obęć przekonania cara o piękności kato- 
ckjego nabożeństwa. Masoni zaś tak wytłó- 
dczyli ten wypadek, a cytujemy tu ich sło- 
Wa: „Ten akt dyplomatycznej grzeczności, któ- 
"a nawet przy awanturniczej polityce kardy- 
tala Rampolliego zaledwo jest zrozumiała, ma 
gruacie rzeczy posłużyć carowi za dowód, 
to Apostolska Stolica uważa go za naturalne- 
Bo opiekuna wszystkich Słowian i gotowa jest 
Wypelnió jego życzenia względem Królestwa 
Olskiego. Czegoż niə czynił kard. Rampolle, 
y sią przypodobać nowym sojusznikom, Fraa- 
tyi i Rosyi? Długoletnie rokowania Watykanu 
? caratem są tedy blizkio końca takiego, który 
uadzwyczajnie zadowolni sfery petersburskie. 
'olska rosyjska lędzie uszczęśliwiona nową 
liturgią! Jednsk ta liturgia może nie spełni 
Wszystkich serdecznych życzeń caratu, bo one 
przeważnie dążą do celów narodowo-rosyjskich. 
Przypominamy przy tej sposobności inny wy- 
padek z Czarnogórą, gdzie pewien panslawisty- 
znie usposobiony biskup z zakonu OO. Fran- 
©szkanów wprowadził w swej dyecezyi sło- 
Wieńską liturgię, lubo z dwunastu jego prob:- 
Szczów dziewięciu na'eży do szczepu albań- 
skiego i nie nie rozumie po serbsku, a głagi- 
licę zaledwo pojmuje. Ponieważ wówczas pe- 
Wua katolickie mocarstwo zaprotestowało prze- 
iw temu rozporządzeniu biskupa, przeto wa- 
tykańska dyplomacya przyrzekła, iż odpowie- 
nie postanowienie Korgregacyi Obrządków 
nie będzie wykonane. Kardycał Rampolla po- 
starał się jodzak o to, aby owo przyrzeczenie 
yło zaporaniane. Jest on bardzo gorącym zwo- 
ennikiem panslaewizmu i dla swej polityki wy- 
zyskuje ulubicna marzenie Lecna XIII, aby 
Się zjedncczyły Kościoły zachodni ze wscho- 
nim, oczywiście pod zwierzchnictwem rzym 
skiego pasterza. Rzecz naturalna, że w skutek 
tego stosunki watykańskie z owem katolickiem 
mocarstwem nie mogą być dobre.* 

Tem „katolickiem mocarstwem* jes. oczy- 
wiście Anstrya, opiekująca się z tradycyjnego 
p e kaʻo'ikamı na bałkańskim półwyspie. 
mienia jej jednak nie wygłasza komunikat ma- 
soński, aby up. Fremdenbłatt, albo inny organ 
półurzędowy nie wystąpił z zadan'em kłamu. 
Jeśli za$ kłam zada któryś organ watykański, 
to można będzie albo o tera zamilczeć, albo 
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będzie osiągnięty: z ufności ludu katolickiego 
do Apos'olskiej Stolicy cos znowu ubędzie, jak 
już niejedne ubyło w skutek oszczerczej taktyki 
masonów. 

W niniejszym wypadku idzia im jeszcze 
o to, aby wśród walki kościelaej, rozpoczyna- 
jącej się na Węgrzech, opinia w tym kraju 
była rozżalona na Watykan za jego wrzekomą 
nieprzyjażń względem trójprzymierza, za jego 
patronowanie sojuszu frauko-rosyjskiego 1 za 
panslawizm — za wszystko to razem skłamans 
i głupie. Lecz jakiej-że trzeba płytkości, ją- 
kiego braku politycznej mysli, żeby u na: to 
cazczerstwo ma ońskie znalazło wiarę! Wsty- 
dzić się trzeba, jeśli już nie braku wiary w za- 
sady kierujące Apostolską Stolicą, to przyna]- 
mviej zapomnienia słów Leona XIII, który ze 
łzami w oczach mówił do naszych pielgrzymów: 
„Biedną Polska! Znam jej cierpienia, modlę się 
za nią, wiem, jak was bałamucą o moich za- 
miarach i mówię wam, ż: n'gdy, nigdy, o ile 
to w mojej mocy, nie pozwolę zrobó wam 
krzywdy !* : = 

I tego Papieża traktują letkiewicze, jak 
jakiegoś wykrętnego dyplomata, jak Bismarka! 


KORESPONDENCYE. 
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(i) Lewica niemiecka oswaja się coraz 
bardziej z uową sytuawyą polityczną i wierzy 
w jej trwałość. W tym kierunku też pouczają 
posłowie należący do tego stronnictwa swoich 
wyborców. Jeden z najwybitniejszych posłów 
lewicy dr. Menger miał wozoraj na ten temat 
wykład w stowarzyszeniu mieszczan I. dzielnicy 
miasta Wiedaia i wyłuszczył w nim poglądy 
swoje na kytuscyę polityczną. Warto je po- 
znaó, gdyż są to poglądy całego stronnictwa. 
Owóż przedewszystkieru wystąpił dr. Menger 
przeciw zepatrywaniu, jakoby wyłącznie tyiko 
kwestya reformy wyborczej wywołała upadek 
gabinetu Taafiego. Głównym powodem było 
zdaniem p. Mengera to, ze gabinet Taaffego 
zajął niewłaściwe stauowisko w kwestyi naro- 
dowościowej i uważał ją za rodzaj funduszu 
dyspozycyjnego, z którego w miarę pottzeby 
czerpał na korzyść tego lub owego stronni- 
ctwa. Opozycyę lewicy przeciw reformie wy- 
borczej motywował p. Menger tem, że gdyby 
relorma ta weszła w Życie, wówczas setki nie- 
mieckich miejscowośoi zoatałyby wydane na 
łup napływowych robotników słowiańskich, 
partya socyalistyczna po_iosłaby swą agitacyąę 
1 nienawiść klasową do każdej chaty, a walka 
narodowościowe 1 ekonomiozne wzimogłyby 
się. Koalicya obecna przyniosła dwa dobre 
rezultaty, a mianowicie ten, że obaliła Taaffe- 
go, tudzież ten, że po raz pierwszy powstał w 
Austryi gabiaet na drodze parlamentarnej. Na 
dowód, Że gabinet koalicyjny ma racyę bytu, 
przytoczył p. Menger rozliczne przysiady z 
inuych państw, w których istniały t.kże mi- 
nisverya koalicyjne i wytrwały długie lata na 


posterunku. Głównym zadaniem nowego gabi- | 


netu będzie, zdaniem p. Mengera, usunąć, albo 
przynajmniej złagodzić spory narodowościowe, 
nadto będzie on musiał zająć się załatwieniem 
wielu innych doniosłych kwesty, w pierwszej 
linii reformą pudatkową. 

Ze cztery dni zbierze się Rada państwa. 
Nowi ministrowie pracują z natężeniem i roz- 
patrują się w materyale pozostawionym im 
przez popizedników, osobliwie w prelimins 
rzach swoich wydziałów, których sami nie 
układal, œ któżych mimo to z gruntowną zaa- 
jomością rzeczy przed parlamentem bronić 
będą musieli, — P. Plener ma bardzo truduą 
pozycyę, gdyż oprócz całego budżetu dpo- 
wisdaó musi jeszcze ze regulację waluty, 
którą jako poseł Żariwie pruopaguwał. 
poznać on może, o 1le łatwiejszą jest rola po- 
sia jako krytyka, niż rola ministra jazo wyko- 
nawoy wielkich projektów. Przeciwnicy p. 
Flenera miczawoduie wyzyskeją lezze jego 


wyśmiać „chy tre wybiegi klerykałów* — 1 efekt | mowy, wygłoszoue w sprawie regulacyi wa- 


Przez 
CARMEN SYLVĘ. 


(Ciąg d: lszy). 

Cierpiałem męki piekielne, które powię- 
kszułem jeszcze samowolnie z-jakąś okrutną 
rozkoszą. Ani jeden ruch Nory nie uszedł mo- 
jej uwagi. Nie patrzyła już na muie, gdyż 
zbliżyła się do biurka i przyglądała studyum 
Gróca, którego dzieła lnbię szczególnie za ich 
subtelny koloryt. Roześmiała się i zdawało mi 
się, żem sły zsł, jak szepnęła: 

— Jaki zły rysunek! 

Potem zaczęła przerzucać papiery, nagro- 
mądzone na biurku. Były tam stosy pozaczy” 
nanychl poezyi, aforyzmów, kwartet na w pół 
skończony, ale ani jednego papieru urzędo- 
wogo. 

Takie dokumenty nie przystają ani do mego 
biurka, ani do mojej pracowni; mam na nie 
gabinet. Grałem ciągle, pomimo, żem słyszał 
szelest papierów i że nerwy moje drguły; nie. 
nawidzę, gdy kto rusza co ua mojem biurku. 

Nareszcie, zmęczona, padła na krzesło 
przed sztalugamwi i wpatrzyła się w obraz za- 
częty: ulicznik z Sorrento leżący na brzuchu 
i dręczący kraba, — jako tło, morze i zacho- 
dzące słońce. , 

Grałem bez przerwy: słyszałem jak zie- 
wnęła dwa razy i wreszcie wstała. © 

— Wiesz co, Janie, tu tyle burzu i taki nie- 
porząd:k. Jutro każ wszjstko oczyścić. 

— Będę ci bardzo wdzięczny, Jeżeli nie ru- 
szysz nie w tym p'koju. Ta wszystko Urz” 
dzone jest z zamiarem i byłbym wściekły, gdyby 
mj rozrzucono choóby jedną fałdę którejkol- 


wiek makaty. Proszę cię także, żebyś mnie 
na przyszłosć zisiawiała samego, gdy prauuję, 
Możesz wchodzić ilekroć zechcesz do mego ga- 
binetu. Ale tutaj Lie znoszę, żeby mi prze- 
szkadzano 1 przerywano natchnienie. 

Nie odpowiedziała. Cienie wieczorne sta- 
wały sią coraz gęsisze. Nie już uie oabijaio 
światła oplówz makaty maurytańskiej przed 
szkieletem 1 uleba zaczętego obrazu. Mój mady 
z garek podróżny wydzwoni kilka dźwięków 
drżących 1 melodyjnych, jak daleki dawou ko- 
ścieinmy. Usłyszatem ikama konwulsyjne. Nora 
milczała. Bałem się okropnie ujrzeć ją pia- 
czĄCĄ. Portyera, ochraniająca nas Od hułasów 
zewnętrznych, poruszyła się, — wszystkie moja 
drzwi są tak urządzone, żeby nie było słychać 
Jak się Otwierają — i szeroki promień z gabi- 
netu juź oświetlonego padł na dywan. LokEuj 
wnióst lampy, przysłonięte abażurem, i posta- 
wil jedną na biurku a drugą na stoliczku przed 
otomaną w najciomniejszym zazątku pracowni. 
Ta ostutnia lampa wydobyła z cieniu drape- 
ryę, którą mi daia Lkviunia pewnego dala, 
gdym jej opisywai szczegółowo miją ulubioną 
siedzibę. Jest Jeszcze 1 lampą Wisząca; ula ka- 
zaiem ją zawiesić nie W Sroasu pracowni, tylko 
nad forvepianem; Świece postwwione na nim 
arażnią mnie 1 przeszkadzają mı KOMpONOWaÓ. 
Malując rano 1 kompunując Wieczór mam czas 
dobrze podzielony, tak, 46 mogę z dnia korzy- 
stąć. Powimieabym powiedziec: gdybym ma- 
lował, gdybym komponował. JUŻ uio mie robio. 


W chwili gdy cała pracownia rozjaśniła 
się, nabierając swego właściwego uioku, ode- 
zwał się pierwszy dzwonek, wzywający na o- 
biad. Nora wstała. Była przerażająco blada. 

— Jaką suknię mam włożyć? 


Naczelny Redaktor i Wydaw 
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luty i powiedzą: „Jako poseł dowodziłeś tak e 
tak, przed:tawiałeś, że rugulacya waluty to 
bardzo łatwa rzecz, dziś jsstes mini:trem, po- 
każ co umiesz, ureguluj naszą walutę.“ — 
Tymczasem jest to zadanie gigantyczne, regu- 
lacys waluty bowiem mé nietylko wewnąt z 
monarchii liczaych przeciwników, ale nadto 
cały świat finansowy niemiecki jest jej prze- 
ciwny. Doś$ powiedzieć, że zaraz w perw- 
szych uUniach swego urzędowania otrzymał p. 
Pl ner z Niemi:c dwa Jifty z pogróżkam', je- 
den z Monachium, a drug? z Heidelbergu. W 
listach tych wzywają p. Blenera, aby zarzucił 
stanowczo regu'a yę, która obliczona jest tylko 
na to, aby skrzywdzić aAkeeieckich wierzycieli 
Austryi. Nadto zawarta J" pogróżka, ża ja- 
żeli p. Plener zschce posę« e naprzód zaczętą 
przez Stsiubacha sprawę, ta kapitał niemiecki 
potrafi wyrządzić kredytowi anstrysckiemu 
wielkie przykrości. Rzeczyw.ście czynili kapi- 
taliści niemieccy dotychczas wszystko, co było 
w ich mocy, aby podkopazć kredyt naszego 
państwa. Tatejsza haute fmance utrzymuje, że 
ażio, które mamy obecnie, jest tylko dziełem 
berlińskich finausistów, którzy nie uważając 
na rojusz polityczny, łączący Austryą z Niem- 
cami, w spółce z szowinistiami francuskimi 
przedsiębrali bezustannie wspólne ataki na 
anstryackie i węgierskie walory. Teraz fran- 
cuscy kapitalisci usunąli się od udziału w taj 
kampanii, gdyż mają przed sobą konwersyę 
61/, miliardów francuskiej 4'/, pre. renty, w 
zatem nie mogą sił swoich zużywać na atako- 
wanie zagranicznych walorów, lecz muszą je 
skoncentrować do podołania tej olbrzymiej 
operacyi. Niemieckie sfery finansowe przera- 
żone są utratą tego mimewolnego sojasznika, 
gdyż boją się, że same nie zgniotą Austryi, 
dla tego też gorętsi fanatycy wybral śmieszną 
drcgę straszenia rządu zustryackiego listami. 
Tak tłumaczą sobie w tutejszych sferach finan- 
sowych sprawę owych dwóch listów, które p. 
Plener otrzymał. 


Wielka wojna w roku 189.? 


ytuacya polityczna. Debata w angielskiej Izbie 
lordów, 


IS 


(Artykuł „Timesa *,) 
Londyn 14 maja. 

Dziwnym zbiegiem ckoliceności list na- 
szego korsspondonta z Erzernina, donoszący, że 
wojska angielskie mają wyląłować w małej 
Azyi, spóźnił sią o kilza ujezi doczadł naa do- 
piero 7 maja. (tymczasem rząd już w dniu 38 
maja ogłorił w całem państwie proklamacyę, 
powcłującą wszystkie rezerwy pod broń, a mr. 
Balfour zapowiedział, ża w dniu 10 maja za- 
żąda od parlamentu kredytu 10 milionów fun- 
tów szterlingów, tudzież upeważnienia do po- 
wołania milioyi ped sztandary. Po ogłoszanin 
naszej koresp.ndencgi z Hrzerumu, zebrali się 
rzamprędzej przywódzoy stronnietwa liberalne- 
go i postanowili już 9 maja przez usta lorda 
Kimberleya zażądać cd prezesa gabinetu lorua 
Salisbury'ego jasnej dekiaracyi o sytnacyi po- 
litycznej. Po południu 9 maja sala posiedzeń 
izby iordów zapsłniła sią szczelnie. Przybyli 
wszyscy książęta i księźniczk., na galeryach 
zasiadły małżonki sziąchetnych lordów, a 
takż> członkowie izby gmin przybyli w 
komplecie. 

Wśród uroczystej omzy powstał lord Kim- 
berley i w ostrożnie dobranych słowach wy- 
raził nadzieję, że lerd Salsbury zaprzeczy 
kategorycznie niedurzecznej poglogce, która 
trapi umysły ludnos::, a mianowicie, że od- 
dział angielski jako zwiastun wielkiej ekspe- 
dycyi, aibo już wylądował w Trebizondzie, 
albo też lada dzień ma wylądować. „lzba — 
rzekł Kimberley — gotową jest popierać każdy 
krok rządu, mający na celu przesirzegauie 
honoru 1 Interesów A glih, czyliz jednak wy- 
lądowanie wojsk angielszich w lrebizondzie 
ma cokolwiek wspólnego z honorem 1 Intbre: 


— Białą; dobrze ei w bidym i matka luu 
ten kolor. Nie masz toalety z cienaiej mięk- 
kiej wełny iub z jakiej przezroczystej tkaniny? 

— Nie, mam tylko suknię ślubną; atlasową 
z koronkemi. 

— Wióż ją; podobną jesteś do poztretu Van 
Dycka w tej białej atłasowej sukni. 

Zarumnienia się. 

— byleby nie byśa za cia na. 

Utoczyłem ją ramieniem i przyciąguąlem 
do siebiw; ale wysunęła Slę z mego oLjĘCIA I 
wyszła szybko, nie odwiacając się. Pozostalem, 
Jak przykuty do miejsca. łzy budy Bij LM 
klupie mego tużurka; ule śmiałem ict zetrzeć; 
patrzyłem na me dopóki mie wsiąkły zwolna 
w materyal, 1 złożyłem w duchu swaiętą przy- 
sięgę: to będą osmucmie łzy, jakie Nora przeleje 
z «0jej winy. Wystarczu, ze odczuła tego wiv- 


ozora gianiuG swujej władzy. Uspukołem się, 
niejako, źe jej wykazał stanowczo 1 Jasno, | 


14 josu gruat, pu którym nie będziemy uigdy 
chodzili wspoluie, miejsce, w kiorem ustaje jej 


ca: Ludwik Masł 
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sami wielkiej Brytenii? Tradno przecież po- 
mysleć, ażeby :alechetny markiz (Salisbary), 
stcjący na czele rządu, czuł się na seryo zo- 
b.wiązanyim swym šm e:znym traktatem cy- 
pryjskim i zamierzał na prawdę oddać miecz 
Aaglii do dyspczycyi Tarcyi dla tego tylko, 
że wojska rosyjskie »rzek:odzyły azyatyczą 
granicę Tu'oyi. Jakkolwiek szcezuj:łą jest 
garstka liberaluych ezłoaków izby lordów, to 
jedna: przemew.ają oni w imieaiu całego na- 
rodu, oświadczając, że miecza angielskiego nie 
powinno się nigdy więcej d:bywać z pochwy 
w obronie rgaiłej Tarcyi. O» się tyczy trak- 
tatu cypzyjskiego, to sema Tarcya postarała 
się O to, aby on nie miał już żadnego zna» 
ozenia, gdyż sama ué mie dowzymała jego 
warusków. Na podstawie orzeczonia wielu po- 
wag woj kowych zapewnić mogą szlachetnego 
markiza, że jeżeli on ma na oku kampanię 
w górach małej Azyi, kampanię, która w taj" 
łepszym razie doprewadz é może do długiego 
oblężenia rosyjskiej twierdzy Karsu, wów- 
czas wplącze się Anglia w kłopoiy militzrne, 
których końsa przewidzieć nawet nia możecia, 
a wplącza się w chwili, w której ona potrze- 
buje skupienia wszystkich swych sił, aby po- 
dołać zawikłaniom. jakie czekają ją w Europie 
iw Azyi*. 

Po tej mowie rozległy się w sali głache 
szmery, ucichły jednak natychmiast, gdy lord 
Salisbury powstsł z miejsca i przemówił w te 
słowa : 


„Moi łordowie! Nawet bez zapówniewia 
»zlacheinego hrabiego wiedziałem, ze izba ta 
poprze wszystkie kroki, które rząd będzie u- 
ważał za konieczne w celu strzeżenia honoru 
1an.eresów Angiii. Nie mogą ja z'tą swo- 
bodą, której "pozwolić sobie może szlachetny 
hrabia (Kimberiey) jako niezawisty par, oma- 
wiać charakteru rządów maszego sprzymie- 
rzeńca sułtana, ani też obecnego staau tra- 
ktatu cypryjskiego. Wszelako na szozęścia w 
deklaracyi mojej nie potrzebuję się zajmować 
bhżej żadną z tych kwestyi. Nagły a nigdy 
nie OSwiadczyliśmy gotowosui popierania suł- 
tana prze6iw jegy chrześcijańskim poddauym, 
wszelako jest Jedna kwesuya, w któcej nia 
tylko ta isba, ale cala Anglia musi być Je- 
dnego zdania: Oto nie cucemy 1 nie możejwy 
dopuścić do tego, ażeby siopa Rosy1 rozgnio- 
tła uiezawisłe państwa bałkańskie, uudzież, 
ażeby ludność małej Azyi przeszłą z pod rzą- 
dów sułtans pod rządy cara. Mógłbym na ien 
temat bardzo wiele powiedziec, ala nie chcę 
tego jeszcze czynić, jeszoza nie wypowiedzianu 
wojuy pomiędzy nami a fLosyą. Musze suUSUu 
ki jedawk są tuk dxażliwej natury, ża byłby 
nawet prosił szlachetnego hrabiego o odłożenie 
swego zapytania na poźniej, gdybym się nie 
bał, ze dam przez to powod do rozmaitych 
niepurozumień, Miejmy uadzieję, że roz.ro- 
pność i zamniłowunie pokoju u cara odwróci 
tak wielkie nieszczęście, jakiemu byłaby wojna 
między nami a Rosyą, wszelako stoimy w v- 
bee takiej sycuuwyi: Kosys przedsięwzięła ud 
strony morza napad na Bułgaiyę. Nie choąo 
zaostrząć trudnosci chwili obecnej, nie będę 
tu mówił o okolicznościach, które doprowadzi- 
ły do tego napadu. W każdym jednak razie 
uie woino nam dojuścić, ażeby Bułgarya 
została rozbitą, dopóki pomoc naszej floty może 
ją uchronić od tego losu. To też zaraz po o- 
trzymaniu wiadomości o rosyjskiej inwuzyi do 
Bałguryi, daliśmy komendantowi na zej floty 
na morzu Sródziemnem rozkaz, aż:by we 
wszystkiem stosował się do wskazówek na- 
szego ambasadora w Konstantynopolu. Za zgo- 
dą sułtana w pięć dni jo wylądowaniu Ro- 
syżu w Bułgary: wziycęia uasza flota na 
Czarne morze.  Następuie zawiadomiliśmy 
cara, iż Żżadzą miarą ate możemy dopuść © 
do tego, ażoby do Warny wysyłaao dalsze 
posiłki 1 Wczoiaj wiassio otrzymaliśmy wia- 
domość, ze flo rosyjska, wliząc przewagę 
naszej, Gofuęła się do portu w Sebastopula. 
Przystani warneńskiej sirzegą krzyżowte an= 
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być laąagodnym względem Nory i rozrywać ją, 
bo odczawam potrzebę naprawiewia krzywdy, 
Jaką jej wyrządziłem, wybrawszy ją za żonę 
niekochająu jej; nigdy sobie tegu n'o wybaczę; 
to zbroduia. Ale przynajmniej będzie mi za- 
wdzięczała /0, Ze zoztanie mats g. 

Często wyjeżdźamy powozem, zaprzężu- 
nym w uzwoórkę, sprawia to Norze wielką 
przyjemiuośó, Onvciałaby ująć lejce w swoje 
drobne, silne ręce, ale mi: pouobna; matka za- 
broniła. 

— Czyń ty 
wcźulaj matka. 

— Jakżeż mam nie b;ć szczęśliwy ? ŻOLA 
moja jest 1dsałem. 

— Czyś zdrów zupełnie? s 
— O, tak! Rozieniwiałem tyiko; wio nie 
robię i 

— Obawiam się, żeś chory; tak chudniesz. 

— To nigdy nie zawadzi, matko. 

Waspoinniała mi o braciach, którzy przy- 


szczęśliwy? — zapytała muie 


| czyniają nam obojgu wielkich trosk. Piąciłem 
przewaga uademnuą. Uzułem, zem ją dotknąć | juz kalzakrotuie ich długi. 


yna moju była z 


boleśnie, Że ogarnął ją wielki smuws 1 usilo- uego bardzo uiezadowoiniona, utrzymuje, że 


waiem pizez cały wieczó, być dla niej mwiym, 
pray wroció jej pogodę usposobienia. +rosiłem, 
żeby uam CZyGałw giosno, jak aawniej; powie- 
działem jej, ze była barazo piękna przy Świe- 
tle 1 że kuronki dobrze uk.ywały wady Sia- 
n:ka, Uśmiechnęła się w radości i zarumie- 
niie movnó., Matka patrzyła na nas tyn wzro- 
kiem badawczym, ntóry mnie rozdraznia 1 od- 
biera ni spokój. 
Hasztroden, 8 czerwca. 

Gdy dziecko nasze przyjdzie ua świat, 
dażo rzeczy się zmieni; mam nadzieję, że zro 
dzi się między nami żywsze uczucie. Usiłuję 


nie zasiugują na Zsduą pomoc, Że ous vmis- 
laby się ach pozbyć. 
— Alez tèm jesc małe dziecko, Noro! 
— Byłoby lepiej, gdyby się to dziecko wcale 
nie urodziło. 
Tiudao temu zaprzeczyć. 
9 czerwca, 
Mógłbyra się gorzko śmiać z mojego o- 
stataiego zdania. „Nora wyznała mi, że spo- 
«ziewane macierzyństwo ją przestrasza, że ni- 
gdy ie widziała z bliska maleńkiego dziecka 
1 wyobraża je sobie strasznem. 
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gielskie. Wojska rosyjskie pomaszerowały w 
giąb Bułgaryi, zo:tawiwszy zasaczny oddział 
celem obięgamia Wacny, bronionej przez pię- 
clotysięczną załogą bułgarską. Mówicie pano- 
wia, że wojska rosyjskie dls tego tylko prze- 
kroczyły azyatycką granisę Turcy: bez po- 
przeduiego wypowieizenia wcjny, iż Tur- 
cje przyrzskła przęjsć w pomoc Bułg- 
ryi, jako swemu księstwu lenzemu. Jednak- 
Że Twcya za naszą nprawą przyrzekła po- 
moc Bułgaryj, a zatem i my nie możemy 
odmawiać jej pomocy w ebeo azpaśsi rosyj- 
skiej. Nie idzie tu o rozstrzygnięzie pytania, 
do kogo ma należać przyszłość małej Ażyi, czy 
do Tureyi czy tak do ludaości ormiańskiej, 
idzie tylko o to, czy mamy oennemu sprzy- 
mierzeńcowi, wplątanemu w wójnę, użyczyć 
pomocy wojskowej. A nie możsmy wyrzs- 
kać się pomocy tyłu tysięcy dzielaych żeł- 
nierzy, którzy każdej chwili gotowi są sta- 
nąć w obronie naszego słusznego żądania, aże- 
by państwa ba'kańskie spokojnie pracawały nad 
dalszym swoim rozwojem 

Co się tyczy militaraych niebezpieczeństw, 
których szlachetny hrabia tak ba:dzo się boi, 
to uważam za rzecz niestosowną omawiźć tu 
nasze plany wojskowe i w tea sposób zdradzać 
je nsszym wrogom. Wystarczy jednak, jeżeli 
powiem, że kierownictwo wszysikich operacyi 
wojskowych powierzyliśmy członkowi tej Wy- 
sokiej iaby, lordowi Wolseleyowi, w którym 
pokładamy zupełne zaufanie i którego nazwi- 
sko daje zupełną ręxojmię, że nic nie zostanie 
zaniedbane, co może się przyczynić do podnie- 
sienia hoaora i sukcesu oręża augis:skiego. 
Przekonany jestem, że on przyjmie odpowie- 
dzialność za wszyslkie niebazpie zaństwa, któ- 
re niepokoją wyobraźnię tzlachstnago hrabiego, 
zdaje mi się jeduak, że o swoich plaaach bę- 
dzie on wolał mówić po wojnie, aniżali przed 
nią. Nas przynajuniej, członków rząda, prze: 
konal oa jak naejzupełmiej, że rozumie sytuacyę 
tak dobrze jak nikt inny, dla tego też przyj- 
mujemy odpowiedzialność zą wszystko, Go om 
przedsięwziąć zamyśla. Jeżeli nie macie do nas 
zaufania, vo zastąpułe nay ladźmi, w Których 
je pokładecie, ale na m łuść Boga uie vsłabiaj- 
uo w iej chwali potęgi Auglu biekiem jedno- 
ści lub brakiem zautania w dowóizoów wojsk 
naszych. Od waszego zachowania się W tej 
chwili zależy może, czy pokojowymi środkami 
czy też straszną 1 długą wojuą wywalczymy 
przyjęcie naszych sprawiedliwych żądań". 

Gdy lord Salisbury po tej mowie usiadł, 
panowala jeszeza presz czas jakiś uroczysta Ci- 
«e, polem dopiera sarwa. wią m1 wszystkich 
stron orkaa oklasków, jakiego w taj izbie je- 
szcze uie słyszano. Panie na galeryi powsiaty, 
a wiele z nich miało łzy w oczach. 

Kredyt 10 milionów żądany przez Bal- 
fvura uchwalono bez dyskusyi 412 głosami 
przeviw 17. 

Mobilizacya wojsk angielskich. 

Tymczasem mobilizowano pośpieszcie tę 
część pierwszego korpusu, która nie poszła z ja- 
nerałem Woodem do Antwerpi:, lecz z2tala 
w Augli. Jak wiadomo, składają się bataliony 
aug.elskie przeważnie z sekrutów, których miej- 
sce w szeregach w razie rcobilizacyi zajmują 
rezerwiści. Na poradę jeduwk lorda W.lseleya, 
który wskazał na to, ża obsadzenie twierdzy 
takiej jak Autwerpia jest zupełnie czem indem, 
aniżeli czynna kumpekRia w polu, odstąpiono 
od tej reguły o tyle, że rezerwistów, wcielo- 
nych dv batalionów stojących załogą w Autwer- 
pu, uż, to do ekspedycy: ua Wschód, s na ich 
miejsco poslano dv An:wor„i rax.uiów i mili- 
czę. Zarowżo rezerwiści z Antwerypu, jako też 
reszta l-go korpusu opuściły już brzegi aagiel- 
skie ua siatkach trausportowych. W dniu 8 
maj wupłyaął książę Connaught, który będzie 
dowodzi: l-ezym korpusem, z całym swoim 
sztab.m 1 z 2-gim batalionem szkoskiej gwar- 
dyi z postu Woolwich na po: ladzie swego sta- 
rego ckręsa „Orient“. Pragnął ca bowiem ply- 
nąć na tym samjm okręcie, a nawet z tym 


chciała się zemścić na maio? Czy vie moża 
mi wybaczyć iucjego milczesia i portreta La- 
vinii? Szukała go często od owego wieczora 
inie mogła znaleźć. Raz nawat powiedziała mi: 

Gdzież ty chowasz twoje siudza? Zda- 
wało mi sią, że było ich więcej. 

— Umieśviłam wały szereg tych, których 
już zeieśćć nie moglem, na stzychu. 

I Nora poszłu na siryoi. 

W kilka dni później zaczęła mnie się wy- 
pytywsć o moje uodelki. Z miną obojętną 
opisałem jej ta biedne stworzenia. Potem za- 
częła mi mówić v moim pobscie wa Wio- 
szech. Opowiedziałam chorobę siostry i coprę- 
dzej przeszedłem do majej podeóży po Egipcie. 

— Metka mówiła mi, że miałeś jakieś zmar- 
twieme i prosila, żeby cię rozerwać; ezy ono 
cię tum spotkało ? 


— Matka moja zbyt troskliwa! — odparłem 
nieco pudrażnieny. — Zdaje mi się, Że meiu 
jeszcze tyle energi, iż mogę sam opiekować 
się sokĄą. 


Hastroden 10 lipca, 

Upadem pod miażdżącym ciężarem wy* 
rzutów i obaw, z których wyspowiadam się 
tym kartkom. Pojazd nasz, którym sam po 
wożę, przewrócił się. Zdarzyło mi się to pierw- 
szy raz w życiu. Wjeżdżając na daledzinieo 
zamkowy, zrobiłem zamały skręt, koła natra- 
fiły na kamień i wylecieliśmy na zienalę. Nora 
nie straciła zimnej krwi 1 zaczęła się śmiać, 
utrzymując, że się wcale nie uderzyła; ale nie 
mogła wstać o własnoj sile. 


(Cięg dalszy nastąpi). 


Po ce powiedziała mi te wszystko? Czy. 
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samym kapitanem, z którym w r. 1882 płynął 
da Egiptu. 
P Londyn 21 maja. 
Wypadki dojrzały szybko w ostatnim ty- 
godniu W dniu 16 maja na wiadomość o od- 
płynięciu wojsk angielskich na wschód wypo- 
wiedziała nam Rosya wojnę. We Franoyi obu- 
rzenie przeciwko nam dosięgło także punktu 
wrzenia. Gdyby Francya była zaraz z początku 
nam wojnę wypowiedziała, wówczas niezawo- 
dnie nasza wielka fota okrętów transportowych 
z wojskiem nie byłaby mogła odpłynąć cd 
brzegów, wszelako rząd francuski przez pewien 
czas udawał, ża się chce z nami układać, wi- 
docznie nie chce powiększać liczby nieprzyja- 
ciół Francyi, jednakże dziś czy jutro będzie 
musiał ustąpić przed naciskiem opinii publi- 
eznej. Przez kilka dni kłopotano się w Anglii 
losem ekspedycyi, aż 18 maja nadszedł tele- 
gram, że nasz komendant floty na morzu Sród- 
ziemnem zaraz po cofnięciu się floty rosyjskiej 
do Sebastopola „z całą swą eskadrą opuścił 
Czarne morze i zawinął do Malty, że książę 
Connaught po szybkiej i szozęśliwej podróży 
przybył do Cypru i że wszystkie nasze okręty 
e albo przybyły do Malty, albo 
przepłynęły obok tej wyspy. Mówią, że większa 
częsć l-go korpusu pozostanie na Cyprze do- 
óty, dopóki nie zostanie rozstrzygniętą nieuni- 
niona wielka bitwa morska, która będzie mu- 
siała być stoczoną zaraz po wypowiedzeniu 
wojny przez Francyę, a która na nowo ma za- 
decydować o tem, czyja flaga dominować ma 
na morzu Sródziemnem. 

Z 'Trebizondy tymczasem wycofano od- 
dział wojska angielskiego, gdyż po opuszczeniu 
morza Czarnego przez flotę angielską byłby on 
narażony na napaść nierównie silniejszych li- 
czebnie Rosyan. Oddział ten zresztą składał 
się tylko z pół bataliona piechoty i kilkudzie- 
siąciu saperów z Cypru. 

W Londynie, w dniu 18 maja, Serjeant- 
at-arms otoczony wszystkimi dostojnikami mia- 
sta ze schodów pałacu giełdy wypowiedział 
Rosyi wojnę. 

W każdym razie nasze okręty transporto- 
we miały szczęście. Zaledwo wpłynęły na bez- 
pieczne wody Lewantu, aż tu 19 maja wypo- 
wiedziała nam Francya wojnę. Od tej chwili 
flota francuska nie straciła ani chwili czasu, 
wszelako naszej ekspedycyi nie mogła już nie 
zaszkodzić. 


KRONIKA. 
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Mianowania. Kierownik administracyi dóbr 
państwowych w Nadwórrej mianował pomocników 
lasowych : Feliksa Schrottmana, Józefa Willmoutha, 
Edmunda Fiericha i Bolesława Lustiga leśniczymi, 
pierwszego w Zielonej, drugiego w Donżyńcu, trze- 
ciego w Sałatruku a ostatniego w Tatarowie ; dalej 
mianował Józefa Kasztelewicza , nadzorcę lasowego 
w Bośnii, leśniczyra w Hołodyszczu, Jana Krakow- 
kowskiego w Mikuliczynie, a Zygmunta Borowskie- 
go w Worochcie. 

Awans w urzędach podatkowych. Krjowa 
dyrekcya skarbu zamianowała pohorcami podatło- 
wymi: Mieczysława Szeligą, Adama Hołczyńskiego, 
Władysława Matkowskiego, Stefana Sadowskiego, 
Władysława Nyrkowskiego, Mikołaja Forostynę, Lu- 
dwika Żelichowskiego, Józefa Chmurę, Józefa Le- 
kwarskiego, Józefa Wełdycza, Klemensa Knappe, 
Maryana Manasterskiego, Piotra Juszczyka i Szcze” 
pana Pukowakiego; kontrolorami podatkowymi: Jó- 
zefa Gawła, Michała Bronisława Illukiewicza, Kaje- 
tana Pi_yiushicy0, 
szka Wolańskiego, Zygmunta Wacha, Józefa Hladi- 
ka, Andrzeja Miłaszewskiego, Stanisława Szaynow- 
skiego, Emila Sienkiewicza, Jana Rudego, Edwarda 
Schimscheimera, Franciszka Przewoźniczka, Jana 
Kacze, Bolesława Filarskiego, Franciszka Konstan- 
tego Dębskiego, Kornela Mazurkiewicza, Józ. Tom- 
palskiego, Stefana Nodzeńskiego, Jana Mardarowi- 
cza, Kazimierza Kopystyńskiego, Franciszka Cza- 
plińskiego, Władysława Niedżwieckiego ; adjnnktami 
podatkowymi: Porucznika 10 pułku piechoty Jana 
Pietranowskiego, Dymitra Kustynowicza, Walentego 
Klusa, Dawida Neugotta, Władysława Zająca, Fran- 
ciszka Bessagę, Tadeusza Niklewicza, Kaliksta Ło- 
nickiego, Hieronima Koehlers, Eugeniusza Szeparo- 
wicza, Jana Cichockiego, Jędrzeja Maskowicza, Wła- 
dysława Tarnawskiego, Otmara Cilińskiego, Michała 
Górskiego , Franciszka Datkę, Władysława Biliń- 
skiego, Walerego Gędzierskiego, Michała Łohińskie- 
go, Edwarda Dlukiewi za, Alberta Mohra, Józefa 
Brykowicza, Władysława Mażewskiego, Teofila Wi- 
toszyńskiego, Józefa Rarogiawicza, Kazimie za Wą- 
gowicza, Franciszka Brożynę, Jana Śliwińskiego, 
Rudolfa S;hoenowitza, Kazimierza Domrazka, Włodzi 
mierza Waląwskiego, Aleksandra Głrottfieda, Wio- 
dzimierza Niżankowskiego, Leona Jabłoń skiego, Wi- 
ta Jarzynę, Maryana Weldego, Antoniego Uhryna, 
Maryana Manasterskiego, Jana Rewakowicza, Wła- 
dysława Dołżyckiego, Franciszka Kędlarskiego, Pio- 
tra Klimeckiego, Jana Balickiego, Alfreda Men- 
sena, Włodzimierza Gajdana, Emila Gdalę i Alfreda 
Kellera. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Ka- 
mionce Strumiłowej rozpisała z terminem do końca 
grudnia roku bież. konkurs na kilka posad nauczy- 
cieiskich. 

Ze sfer adwokackich. Substytutom zmarłego 
niedawno w Samborze adwokata dra Wincentego 
Chłopeckiego, mianowany został dr. Józef Stener- 
mann, adwokat w Samborze. 

Śluby. Dziś odbył się w stanisławowskim ko- 
ściele ormiańskim ślub panny Anieli Wartarasiewi- 
czównej z panem Janem Stelzerem, urzędnikiem ko- 
lejowym. 

W Czerniowcach w rz. kat. kościele parafial- 
bym odbył się dziś ślub panny Anny Grillitachów- 
nej, z panem Wiktorem Negruszem, komisarzem po- 
wiatowym. p 

Dnia 25go b. m. pobłogosławiony zostanie 
związek małżeński panny Emilii Rychlickiej z pa- 
nem Romanem Wolańskim, poczmistrzem z Tok. 

Dom Matejki. Komitet, który z polecenia Wy- 
działa krajowego zajmował się urządzeniem pogrzebu 
śp. Matejki, przeznaczył dla prof. dra Browicza za 
balsamowanie zwłok mistrza honoraryun w kwocie 
500 złr. Profesor Browicz cfiarował tę kwotę na za- 
kupno domu Jana Matejki. Gdyby zaś zamiar ten 
nie przyszedł do skutku, to kwota ta, według roz- 
porządzenia prof. Browicza, ma być przeznaczoną 
na pomnik Matejki. — Koszta pogrzebu mistrza wy- 
niosły 5.248 zlr. 

Pewien ofiarodawca , niechcący wymieniać 

swego nazwiska, złożył na ręce dra Marchwickiego 
kwotę 600 zł na rzecz przytuliska pod zarządem 
bratu Alberta, za co mu prezydent miasta gorące 
za naszem pośrednictwem składa podziękowanie, 
„. _ Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się we środę dnia 22 listo- 
Pada o godzinie 7ej wieczorem w lokalu Towarzy- 
Stwa. Na porządku dziennym: Wykład p. inży- 
niora H. Machalskiego o ulepszonym elemencie gal- 
wanicznym Colland według pomysłu prelegenta. 


Leopolda kodńiipskiego, Francl- | 


W szpitalu stanisławowskim obejmą gospo- 
darstwo w niedalekiej przyszłości Siostry Felicyanki. 
Wydział krajowy zapytywał w tej mierze magist at 
miasta Stanisławowa i ctrzymał odpowiedź, że ma- 
przeciw objęciu czynności administracyj- 
nych w tym szpitalu przez zakonnice nie nie ma 


gistrat 


do zarzucenia. 


Dyrektorowie kolei państwowych pp. Deyma 


i Kolosvsry przybyli w dniu onegdajszym do biura 
dyrekcyi wystawy krajowej celem porozumienia się 


co do systemu urządzenia pociągów spacerowych 
w sezonie wystawowym. Z konferencyi tej dyrekcya 
wystawy przyszła do przekonania, iż może liczyć 


na najdalej idące ulgi i ułatwienia ze strony za- 
rządów kolejowych. 


Poufne zgromadzenie członków Towarzystwa 


właścicieli realności odbyło się onegdaj dnia 19 ! m. 
Sala posiedzeń Magistratu była przepełniona obywa- 
telami i obywatelkami, między którymi były repre- 
zentowane wszystkie stany, zatradnienia i dzielnice, 
Posiejzenie zagaił prezes Towarzystwa p. Jukób Lo- 
wieki, W dłuższej przemowie wykazał cel zgroma- 
dzenia, a mianowicie zebranie faktów ucisku podat- 


kowego i nadużycia władz skarbowyeb, przeciw któ- 


rym trzeba obmyśleć ś:odki ratunku. Za środek je- 
dynie skuteczny uważa Zarząd wysłanie deputacyi 
do Nejjaśniejszego Pana, do pp. ministrów skarbu i 


sprawiedliwości. Niech się dowiedzą o tym ucisku 


niesłychanym , w skutek którego muszą podrożeć 
mieszkania — więc i ubodzy mieszkańcy m. Lwo- 
wa z tego powodu cierpieć będą. Deputacya uda 
się także do Koła polskiego z prośbą o poparcie 
w Radzie państwa. 

Potem wezwał przewodniczący zgromadzonych 
do zastanowienia się nad wnioskami Zarządu i do 
wypowiedzenia swych zapatrywań. Dyskusya była 
nader ożywiona. Przytaczano fakta ncisku i zasta- 
nawiano się nad tem, czy wysłać deputacyę — czy 
tylko prośbę posłać pocztą do Wiednia. Uchwalono 
ostatecznie jednomyślnie wysłać deputacyę z przygo- 
towanemi prośbami, których treścią ma być: 

1. Aby zaniechano wymierzania podatku do- 
mowo-czynszowego za pomocą fasyi, natomiast wzięto 
za podstawą oszacowanie realności na przeciąg kilku 
lat przez specyalną komisyę złożoną z członków Ad- 
ministracyi podatków, Rady miejskiej i Tow. wła- 
ścicieli realności. 

2. Stopa procentowa ma być podwyższona na 
saria tecta, czyli naprawę doma z 15 na 30 proc. 
jak na prowincji. 

8. Właścicielom realności ma przysługiwać 
prawo takiego samego postępowania względem nie- 
płacących lokatorów, jak w Wiedniu, tj. prowadze- 
nia przez Zarząd Towarzystwa wykazu lokatorów 
nie płącących czynszn. Wykaz ten jest dostępny 
dla każdego właściciela realności, który może zasię- 
gnąć w nim informacyi o lokatorach, mających 
zamiar nająć mieszkanie w jego re-lności. 

Gmina m. Lwowa przygotowuje się do godne- 
go wystąpienia na wystawie r. 1894. Poszczególne 
departamenta zebrały już swoje materyały. Nader 
obficie przedstawiają się okazy departamentu I, 
więc: plany Lsów i dóbr miejskich, tabele odno- 
czące się do rodzajów kultury, księgi gospodarcze, 
fotogrefie partyi lasów, zbiór szkodników i t. p. 
Okazy departamentu statystycznego są też ra u- 
kończeniu. 

Prośba do Dyrekcyi Poczt. Co roku w kraja 
naszym powstaje kilkanaście nowych urzędów pocz- 
towych. Za nie szczera wdzięczność Dyrekeyi poczt. 
Ale przytem i prośba: Oto, czy nie można byłoby 
starać się o to, aby nowych urzędów nie nazywano 
tak samo, jak urzęda już istniejące? Powtarzanie 
się ciągłe tych samych nazw wywcłuja tylko myłki, 
a przecież uniknąć tego łatwo przez postawienie za 
strony Dyrekcyi Poczt warunku, iż tylko w takim 
razie zgodzi się na otwar'ie poczty, jeżeli ta część 
«Bi, w której poczta będzie, otrzyma nazwę taką, 
jakiej dotąd nie ma jeszcze żaden urząd pocztowy 
w Galicyi. 

Wielką kaplicą murowaną zamierzają Ojcowie 
Jezuici postawić w Stanisławowie na własnym grun- 
cie przy ul. Zabłotowskiej. Kaplica ta, której bu- 
dowa rozpocznie się z wiosną, kosztować będzia 
około 20.000 złe. 

Wzgórze stryjskie zajaśnieje w tych dniach 
światłem elektrycznem. Urządzeniem zajmuje się 
znana firma Krziżika z Pragi. Lokomobila o sile 
12 koni znajduje się juź na placu wystawy r. 1894 

Maszyna do latania. Wielką sensacyę wywo- 
łał w wiedeńskiem stowarzyszeniu inżynierów odczyt 
profesora techniki w Barnie morawskiem Wellnera 
o wynalezionej przez niego maszynie do latania. 
Wkrótce inają rozpocząć się próby praktyczne z no- 
wym wynalazkiem. 

Politechnika lwowska wysłała do p. ministra 
Madeyskiego następujący telegram gratulacyjny: — 
„Ekscelencyo! Kraj cały dumny z powołania Wa- 
szej Ekscelencyi do Rady Korony, Szczególniejszą 
radość odczuwają wyższe zakłady naukowe, a w ich 
szeregu Politechnika, pewna, że Wasza Ekscelencya, 
ocenisjąc jej cywilizacyjne znaczenie dla kraju, oto- 
czyć ją raczy swą wysoką opieką. 
litechniki lwowskiej, tej jedynej naszej almae ma- 


tris nauk technicznych, składam Waszej Ekscelen- 


eyi z należnym hołdem  najgorętsze Życzenia 
Dr. Placyd Dziwiński, rektor Połitechniki*. 

Pan minister odpowiedział jak następuje: — 
„Proszę przyjąć jak najserdeczniejsze podziękowanie 
za życzenia i zapewnienie szczerej życzliwości dla 
rozwoju Politechniki lwowskiej Madeyski“, 

Oá posła Augusta hr. Losia otrzymujemy na- 
stęzujące pismo : 

„Na sejmiku relacyjnym w Samborze dnia 17 
b. m., na interpelacyą marszałka powiatowego p. 
Serwatowskiego odpowiedziałem i to samo tu po: 
wtarzam, że Koło polskie dez nacisku ze strony le- 
wicy Koła przyjęło rezolucyę, jak ją prezes Jawor- 
ski w Izbie wygłosił, bo przecież postawienie przez 
posła Lewickiego dodatku, który jednomyślnie przy- 
jęty został, naciskiem nazwać nie można. 

August Łoś.” 

Tegoroczna opera iwowska. Gazeta lwowska 
tak ją określiła: „Opera etara i osłuchana — or- 
kiestra uiekompletna i fałszywa — chóry niefortun- 
ne — dobiutanei mają bajeczną tremę, w skutek 
czego usuweją się z pod sadu — p. Myszuga za- 
wsze doskonały“, 

Cykliści polscy wezmą też udział w pc- 
wszechnej wystawie krajowej. Areną ich będzie 
okrąg boiska „Sokola“ a długość toru wyniesie 
400 metrów kwadratowych. 

Po krótkiej przerwie rozpoczęli znowu ar- 
tyści nasi pracę SWĄ w Panoramie. Budynek jest 
już ogrzewany ; temperatura dochodzi do 14 stopni, 

Zamach na sędziego. Onegdaj, w miejskim 
sądzie delegowanym sekcyi ITI stawał przed sę lzią 
p. Zulaufem, znany rzezimieszek Skrzysz, oskarżony 
o zbrodnię kradzieży. Skrzysz był już kilkakrotnie 
karany za kradzież i ma zakazany sądownie pobyt 
we Lwowie. Gdy po przeprowadzenia rozprawy p. 
sędzia Zulanf ogłosił wyrok skazujący oskarżonego 
na 3 miesiące więzienia, Skrzysz z okrzykiem : 
„znowu mam siedzieć w kryminale, ja NEO jpo- 
każą“, chwycił za stojący na stole krucyfiks i rzu- 
cił nim na sędziego. Na szczęście p. Zulanf usunął 
się na bok i krzyż uderzył go ty'ko lekko w lewą 
rękę. Skrzysza natychmiast pochwycono i odstawiono 
do sądu karnego. 


W imienin Po- 


Ze sfer kolejowych. Ta linia kolejowa rosyj- 
sko, która się dlączy z austryacką w Nowosielicy, 
ma być już gotową około 15 grudnia rb. i natych- 


miast zostanie otwartą, a to dla tego, że podobno 


masy zboża pozwożono wzdłuż tej linii na stacye 
kolejowe i czeksją niecierpliwie otwarcia tej linii, 
aby zboże to wyeksprdyować do Austryi i dalej do 
Szwajesryi. Dla ułatwienia przeładowywania zboża, 
urządzono w Nowosielicy tor rosyjski o pół metra 
wyżej od eustryackiego, w skutek czego wagony 
austryackie będą psdjeżdżały do ros,jskich, a zwy- 
kłe koryto drewsiane wystarczy do przesypania ca- 
łego wegonu rosyjskiego do wagoru anstryackiego. 

Z Czytelni katolickiej. We czwartek dnia 28 
listopada 1b. o godzinie 7 wieczorem odbęłlzia się 
w lokalu Czytelni katolickiej zwykłe tygodniowe ze- 
branie. Zagai je p. Leszek lziama na tcmst: „Za- 
patrywania polityczna Kaspra Miaskow_kiego*. 

„Vyvozni sprawy“ organ towarzystwa ekspor- 
towego wielkich fabrykantów czeskich, pomieszcza 
obszerna i sympztęczne korespondencye o naszej 
wystawie pióra kores; ondenta tego pisma pana 
Feigla, 

Towarzystwe ogrodnicze. Z miasta nam pi- 
szą: „Krążą pogłoski, iż Wydział krajowy kawałek 
ziemi, przypierający od strony cmentarza łycza- 
kowskiego do szkcły. weterynaryi, ma zamiar roz- 
parcelować i sprzedać poł budową. Tow» arzystwo 
ogrodnicze, które w dzisiejszym składzie zasługuje 
na szczere poparcie władz krajowych, dzie:zawiło 
od kilku lat tem grunt * wychowało ną nim wzo- 
rowe śzkółki drzew owocowych. Obecnie dzie: zawę 
wypowiedziero, wskutek czego do końca grudnia 
1893 wszystkie szczepki mają być zabrane. 

Jeżeli ministerstwo rolnictwa hojną subwen- 
eyą wspiera to p 4 n nas Towarzystwo cgro- 
dnicze, tem bardziś) msze reprezentacye krajowe 
mają obowiązek ułątwić mu rgzytencyę. Ze strony 
Wydziału krajowego byłoby aawet wskazanem oddać 
Towarzystwu ogrodmiczomu grunt dotąd dzierza- 
wiony na własnośń, a zastrzedz sobie kontrolę nad 
kierunkiem szkoly agrodninzej, którą ono bez po- 
mocy kraju tutaj utrzymuje. Zresztą popieranie 
celów tego Towarzystwa przez reprezentacyę kra- 
jową leży w interesie ekonomicznym całego kraju. 
Jeżeli czynami nie zamamiłestujemy dobrych chęsi, 
to robota na papierze'na nic się nie zla.“ 

Z izby sądowej. Przed kilku dniami odhyła 
się w tutejszym sądzie powiatowym gekcyi trzeciej 
przeciw p. Wicherkowi charakterystyczna rozprawa 
o obrazę honcru z $ 491 u. k. Przed dwoms laty 
wniósł był p. Wicherek do tutejszego sądu krajo- 
wego prośbę o zezwolenie na zaciągnięcio pożyczki 
na hypotekę realnrś:i małoletniej swej córki, którą 
ona otrzymała w spadku po swoim wuju. Sąd kra 


jowy, przekonawszy Bię o bardzo złej administracyi 


p. Wicherka, odebrał mu władzę ojcowską i uat.no- 
wil adwokata dra Skowrońskiago kursto em, oddająt 
mu administracyę majątku małoletniej, Nie dziwnego, 
że p. Wisherek z tego zarządzenia sądu nadku'ato 
rulnego był niezadowolniony, a gdy rskursa nie nie 
pomogły, chciał swą zamstę wywrzeć na kuratorza. 
W tym celu napisał do adwokata dra Skowrońskiego 
kilka otwartych kait korespondencyjnych poleconych, 
nie szczędząc słów obalżywych i kończąc każdą ko- 
respondencyę słowy: „Pozosteję z pogardą, Wiche- 
rek w. r.“ 

Przy rozprawie, którą prowadził sędzia Zulauf, 
p. Wicherek przyznał Się do £utorstwa tej koregpor- 
dencyi, ale tłumaczył się, że chciał tylko swój Żal 
wylać, jaki miał do p. dra Skowiońskiego, jako ku- 
ratora; pod żadnym jednak względem nic mu za- 
rzucić nie może, Adwokata dra Skowrońskiego, jako 
oskarżyciela prywatnego, zastępował adwokat dr. 
Soroń, który podniósł, że nie jestto zwykła obrąza 
honoru, gdyż obwiniony rzucił się złośliwie na dobre 
imię tak powwiancgzgo-ft kołach sądowych i gzanowa- 
nego mecsnaga, jakim jest dr. Skrwroński, a dobra 
opinia adwokata jest dla niego wszystkiem. Sąd 
skazał p. Wieherka na siedm dni zwykłego aresztu. 

Nieszczęśliwy wypadek Wczoraj na placu 
Gu łuchowskich wóz tramwajowy przejechał 54-letnią 
żydówkę F.jgą Klang i skaleczył ją tak ciężko, iż 
po kilku minutach wyzionęł, ducha  Wuźnicę ara: 
sztowano. Wypadek ten wywołał ogromne zbiego- 
wisko. Zydzi koniecznia chcieli trupa porwać i od- 
nieść go do domu, ale *przeciwił się temu Żołnierz 
policyjny. Tłumy żydowskich ehrłatowców rzuciły 
się więc na niego i żołnierz dlə obrony musiał 
dobyć szabli. Widok nagiej bioni uspokoił nie'o 
wzburzonych żydów, ale gdy przyniesiono lektykę 
awantura zrów się powtórzyła, bo żydzi chcieli zmu- 
sić ludzi, aby lektykę ze zwłokami zanieśli do 
szpitala żydowskiego, a nie do powszechnego. Do- 
piero przybycia komisarza yolicyi z kilku policyan- 
tami pełożyło kres ekscesom. Kilku opornych żydów 
areszt wano. 

Samobójstwo. Y/ Czerniowiach zastrzelił się 
kasyer kolei państwowej Jan Dolban. 

Handel rod.imy, W Zaszkowie, gminie poło 
żonej w powiecia lwowskim, założyło „Kółko rol- 
nicza* sklap chrześcijański. W początkach musiano 
pokonywać wielxie trudności, gdyż było wielu wro- 
gów. Największymi wrogami byli i są żydzi, którzy 
na dobre rozgospodarowali się w tej gminie, jedna- 
kowoż przy szezerych chęciach udało sią choć w 
części ich gospodarką ukrócić, Lokal wynajęto u 
jednago z gospodarzy, który się podjął «bowiązku 
być sklepikarzem za rocznem wynagrodzeniem 100 
złr. Chociaż sklep założono dopisro w sierpniu b. r. 
jednakowoż rozwija się barizo pomyślnie, gdyż 
ludzia kupując dobry i tani towar z chęcią do 
niego się garną. Sklap chrześcijański dopiął tego, 
że dwie rodziny żydowskia nie mogąv wstrzymać 
konkurencyi, zmnszone były swe kramiki zamknąć, 
domy sprzedać i z gminy wyjechać, O założanie 
sklepiku postarał się nbywazel Schofer, przewodni- 
czący „Kółka rolniczego”, który takża założył w 
Zagzkowie bibliotekę, lic ącą dziś prze szło 500 dziełek. 

Przypadek czy zawiść? Z Jezierny nam 
piszą: Już trzeci rok istniaje w Jeziernie „Kółko 
rolnicze”, które też od początku swego istnienia 
posiada własny sklepik pod zazządem jednego z 


nie będzie i domagał się natychmiastowego zabrania 
towarów i rekwizytów sklap wych ze swoich zabu- 
dowań. Wskutek tego zarząd zuslazł się w wiel- 
kim kłopocie, bo na razie rio ma avi odpowie 
dniega lo*alu, ani człowieka, któryby nadal mógł 
się sklapikiem zająć, 
Koncert ze współudziałem pani Sienniekiej, 
artystki dramatyrznej, pauny Nirenstein, pp. Gór- 
| skiego, Zacha, Zelazowskiego orsa orkiestry 30 
pułku odbędzie się dziś w Nar.dnym Domu o godzi- 
nia 7 wieczór na dochód Towarzystwa rygorozantów. 

W Nr. 93 Gazety przemyskiej zaiajduja się 
korespondencya z9 Lwowa, w której wkroczono w 
dziedzinę stosunków prywatnych, wywleksjąn leżko- 
myślaie i w sposób nietaktowny przed forum pu- 
bliczne sprawy czysto poufnej natury, co jak naj- 
silniej skarcić i potępić musimy. 

Koncert na gwiazdkę biednej dziatwy służby 
kolejowej dnia 10 grudnia b. r. w sali „Sokoła“. 
W szeregu koncertów teg rocznego Brzonn zapo- 
wiada się bardzo pięknie wielki koncert urządzają y 
się z inityatywy i za staraniem pani Tekli Deymo- 
wej, Żony dyrektora kolei państwowy:h. Pani t. 
dobrawszy sobie liczny komitet, złożony z najwy- 
bitniejszych osób 2e świeta kolejowego, uprosiła 
najwybitniej*ze i najsyrapatyczniejsze siły attystyszne 
naszego tuiasta do wsjółudziału w owym koncercie, 
Wezmą w nim więc udział panie: Siennicka i Szle- 
zygierówna, panowie : Chxieliński, Myszuga, Pollak 
i Wolfstaj, jakoteż „Lutaią*, Urządzeniem zaś kon- 
certu zajmuje się zaszczytnia znany i ogólną sym- 
patyą cieszący się muzyk p. Niewiadomski, 

t Dochód z koncertu przeznaczony jest na zasi- 
lenie funłuszu gwiazdki dla biednej dziatwy służby 
kulai piństwowych, dla której pani Deymowa jest 
prawdziwą i serdeczną opiekunką. 
Fundusze wystawy przyszłorocznej. W dal- 
ciągu złożyli tytułem subwencyi na fandusz 
zakładowy: Bank zaliczkowy 800 złr, hr, Juliusz 
Korytowaki 400, dr. Eiward L'lien 50, ks. Adam 
Lubomirski 250, Włatysław Łoziński 250, magi- 
strat w Tarnopolu 200, hr. Ha!leas Misrow. 2500, 
Edward Marynowski 250, St. Niezabit'wski 500, 
Rada powiatowa w Krakowie 250, Bada pow. w 
Kamioneca 100, Franciszek Rvzwadowski 250, dr. 
Alojzy Rybicki 100, Rada pow, w Mościskach 250, 
Sc Szczepanowski 500, Jan S łowij 25%, JE. kr. 
Wilhelm Siemieński 10600, ks. Władysłew  Sapisha 
1000, Leon Thom 500, Tow. pedagagiczae 50. Na 
fundusz gwarancyjny złożyli: Czesław L kczyński 
2'0 złr, dr. Edward L'lien 250, ks Adam Lubo- 
mirski 250, Władysław Łoziński 250, Edeard Ma- 
thayski 250, Edward Marynowski 250, hr. Helena 
Mierowa 2500, hr, Eran'iszek Potulicki 2500, Fr 
Rozwadowski 250, Jan Sołowij 250, Sren. Szczepa- 
nowski 500, JE. br. Wilhelm ZEiemieński 250, 
ks. Władysław Sapieha 1000, Tow. pedagogiczne 
we Lwowis 50, Leon Thom 500. Razem wynosi 
dotąd fundusz ząkładowy 83.235 złr., z:8 fundusz 
gwarancyjny 30.885 złr. 

Sprostowanie. Z e. k. starostwa w Horo- 
dence otrzymujemy następują”e pis 30: W numerze 
261 Przeglądu z dnia 15 listopada 1893 w rubryce 
Kronika pod nagłówkiem „Nierówna miara“ poja- 
wiło się nieprawdziwe i przekręcone doniesienia z 
Horodenki o postępowaniu (c. k. starostwa w spra- 
wie zmiany wyznania religijnego pewnej Eatoliczti 
i pewnej Żydówki, 

Na podstawie $. 19 ustawy prasowej, wzglę- 
dnie artykułu II ustawy z dnia 15 października 
1878 (Dz, u. p. Nr. 142) wzywam szanowną Re- 
dakcyę o umieszczenie w najbliższym numorze Prze- 
glłądu nastę, ującego urzędowego sprostowania. 

(o do zmiany wyznania religijnego kato- 
liczki. Nieprawdziwem jest doniesi nie, jakoby c, k. 
starostwu wiadomem było, iż przed ciejakim cząsum 
zgłosiła wię pewną katobczka u rabira z zawiarem 
przejścia na wyznania mojżeszowe w celu połącze- 
nia się węzłem małżeńskim z pewnym żydem, po- 
czem jej rabin bez dalszych ceremonii miał dać 
ślub, a ponieważ Żadna katoliczka nia zgłosiła 
w ce. k, starostwie zmiany swej religii na religię 
żydowsią, po myśli art, 4 ustawy z duia 25 maja 
1868 (Dz. u. p. Nr. 49) nie mogło c. k. starostwo 
nikogo o tem zawiadamiać, 

Dopiero wskutek powyższego douiesieni» dzien- 
nikarskicgo wdrożone dochodzenie, wykazało tylko 
obiegzają'ą pogłoskę, iż przed niedawnym czasem 
przybyła do Horodenki wątpliwej konduity i rie- 
znanego pochodzenia katoliczka (niemka) z pewnym 
żydem z Mołdawy, której nie rabia Aschkenazy, 
lecz inny niepowełany Żyd dał w nocy nieprawnie 
i potajemnie ślub wedle rytuału mojżeszowego, ņo- 
czem małżonkowie niezwłocznie i potajemnie opuścili 
H»rodenkę. 

II. Co do zmiany wyznania religijnego ży- 
Idówki. Nieprawdziwe i samo w sobie sprzeczna jest 
doniesienie, jakoby e. k. starostwo dowiedziawszy 
sig o uprows dzeniu Chany przez Wasyla do Horo- 
donki i jej zamiarze przejścia na religię katolicką 
wysłało c. k. żandzrma do rodziców Wasyla w 
Oisjowej Korolówce w celu uniewolenia ich po» 
gróżkami do wydania dziewczyny, gdyż ku temu 
nio miało c. b, starostwo powodu, 

Nieprawdziwem jest doniesienie, jakoby e. k. 
Żandarm z powodu, iż to się nie udało, 
Wasyla, giyż aresztowanie nastujiło z włssnej ini- 
cyatywy źaudarma, wskutek doniesienia rodziców 
Chany, jakoby cna wspólnie z Wasylem ich okradła. 

Niopruwdą jest, jakoby e. k starostwo wówczas 
kzzało sprowadzić dziewczynę od księdza i również 
nieprawdą jest, jakoby Komisarz lub inny urzędnik 
c. k. starostwa, starał się nawrócić dziewczynę od 
chrześcijaństwa do Żydowstwa, a gdy to nie sku- 
tkowało skoufrontował ją z rodzicami. 

Natomiast prawdą jest, iż Chana doniosła 
c. k, starostwu pisemnem dnia 24 października 1893 
wniesionem podaniem o zmianie wyznania raligij- 
nago, a gdy jej rodzice donieśli c. k, starostwu, iż 
podanie jej imieniera wniesione, nie jest przez nią 
połpisaue i Chane nie działa według samodzielnego 
i wolnego przekonania, wtedy w cəlu usunięcia tych 
wątpliwości w myśl $ 4 rozporz minist. z dnia 
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procesem, który się niebawem odbędzie. Rzec 
tak miała: — Niejaka hrabina Saint.Arnaud 
spół z niejakim księciem Foscolo i kawalerem I 
ducei udała się do notarjusza Glenarda z 08% 
czeniem, że dowiedziała się pod sekretem od || 
dnego z kardynałów, iż wrogowie Kościoła po! | 
Ojca św. i wtrącili go do katakumb rzymskich; |. 
dała tedy, że znając gorliwą wiarę notaryusza || 
narda i jego gotowość służenia sprawie papiet | 
przychodzi do niego z prośbą, aby on się | 
wyswobodzeniem Papieża z więzienia. Notat | 
Glen.rd, człek sęłziwy i bogobojny, widząs pe" 
sobą dystyngowaną damę i dwóch bardzo ele" 
kich panów, o najlepszych formach, uwierz 
prawdziwość tego, co ta trójka mówiłą i przed 
wziął zaraz kroki w celu uwolnienia Ojea św. 

zało się, że potrzeba kilkudziesięciu urzędnik - 
włoskich przekupić, poczynając od najwyższych ©, 
gnitarzy Ksirynału; że nadto trzeba zrekrutó 
cddział ludzi gotowych z bronią w ręku walś, 
z ka abinierami, więz że trzeba funduszów i to 
wielkich. Notarjusz dał tedy zaraz hrab'nie kil! ! 
naście tysięcy franków własnych pieniędzy na p ` 
kupienie urzędników i począł zbierać składki © 
dzy gorliwymi katolikami, Ale hrabinie i obu: * 
towarzyszom nie wystarczyły te pieniądze; dod | 
gala się cna coraz większych kwot, aż wrol 
ktoś powziął połajrzsnie i zawiadomił gpolicyę: | 
cóż się okazało? Oto, że hrabina jest prostą awdi 
turnicą, bylą kawiarką, książę Foscolo jest dawojyj, 
lokajem hstelowym, a kawaler Ubaldueci jest * 
łym fryzjerem teatralnym Trójka ta siedziała U 
kilka razy w kryminale, W kufrze tego falst 
wego księcia Foscolo znaleziono 56 o:derów i eztei 
naście paszportów. Cała ta trójka siedzi już Pó 
kluczem. 

Kumisya kontroiująca Raty nadzorczej kro | 
Towarzystwa wzajemnych ubazpieczeń  rozpoczć 
swe czynności, Po zamknięciu prac komisyjnyć 
rozpceznie się posiedzenie listopadowe pałnej Ra v 
na Atórych przyjdzie pod obrady t. zw. wnio? 
pokucki, domagający się, aby na przyszłość walk | 
zgremadzenie skiadało się: z delegatów, wybieran, 
po obwodach, a nie, jak dotąd, z czynnych ezło% 
ków Towarzystwa. 

Zmarli. Es. Jen Węgrzynowiez, gr. kat. P“ 
boszcz w Czolowivach k ło Swyja, umarł w 8817 
życia a 18 rokn ka, łaństwa. 

Sten powietrza. Term. -|- 1° o godz 8 rsa“) 
w pał. -+ 10 f Baw. 756. Idzia w gó.ę Snieg. 

Amerykański zakład. Załóżcie się panowie © 
mówił powien Yankes pizy tabl d'hóte — że 3 
toziżę coś, czego nkt jeszsze nie widział i czek” 
uż nikt nie zobaczy. 

Zakład stanął. Yankes wziął orzech z tafi 
stłukł mięlzy palcami łupinę i pokązując jądt” 
zgromadzonym, tzetł: 4 

— No i cóż, wszak żaden z panów nio widzial 
poprzadnio tego oto orz:eha i nikt go już nie 20 
baczy — dodał, kładą: go do ust. 

Między ma'żonkami. gd 

Zona. Dla czego zniechęzadz za” sze twoich 
przyjaciół do małżeństwa? A 

Mąż, Dla tego, moje dziecię, ża.. ty już nie 
jesteś do wzię ia... 

Aforyzmy o kobietach. 3 

„Kobieta, gdy się up ze, choćyś ją schow®i 
w kieszeń od kemizelki, to przez dziurkę od guzi P 
koziołka wywróci.“ St. Bogusławski 


Do dzisiejszego numeru załączamy dla 5% 
prenumeratorów zamiejscowych „Cennik składu 
rosyjskiej herbaty karawanowej* B. Szabłowskie” 


go we Lwowie przy ul. Trybunalskiej nr. 1. | 


Literatura i . Sztuka. 


* Nowy dramat Gsrharda Hauptmana. W Be:l" 
ris wystawiono teraz nowy utwór tego pisarza, P 
tyt. Hanele (Joasia) Rzecz siędzieje w przytułku 20° 
tlegowym na wsi, gdzieś na Szlązku, Do przytulký 
schodzą się różni ludzie, żebracy, wyrobnicy. Ro% 
mowę, spory i kłótnie mięlzy niemi przerywa na 
zwyczajny wypadek. Nsuczyciel wiejski wyciągi 
za stawu biedną sierctę, Joasią Mattern, ezte i 
nastoletnią dziewczynkę, która rzuciłe się w wod% 
bo skstowana przez cjszyma usłyszała w gorączć8 
z otchłani wodnej głos matki, zmarłej przed sześcio ™® 
tygodniami, która ją do siebie przyzywała. Wiche” 
szumi przy każlem drzwi uchyleniu, śnieżyca d0* 
koła zawiewa; więc biedactwo w jednej koszalin! 
przemarzło w wodzie, Febra je trzęsie, ma gorączk% 
na pytania odpowiada nieprzytomnie, 4 

Mięszane towarzystwo przytułku ustąpuja miej” 
sea chorej, Zostawiają jej jedyne łóżko, sami id4 
się bawić, kłócić i spać w eąsiedniej izbie, ską 
hałas jeszcze bardziej chorą przeraża. 

Do Joasi przychodzi doktor, sprowadzony przeł 
wiejskiego stióża i odrazu widzi, że jej stan jest 
bez nadziei; nauczyciel wzywa zakonnic}, która 
pzy łóżku biednego dziecka czuwać będzie przeź 
moc całą. D.ła jij lekarstwo, gaci świecę i wy” 
chodzi na chwilę. Joasia w malignie widzi cieð ` 
ojczyma pijaka, który wyskakuja ze ściany i leja 
ją a „hniuchowi* z łóżka wstać każe do roboty: 


aresztował | Sb niając się, wychodzi z pościeli tiedactwo, al3 


siły jej brak i pada p'zy kominku zemdlona, Wra- 
ca zakonnica, przenosi znowu dziecko na łóżko 1 
teraz zaczynają się ostatuie sny Joasi w chwili 
walki Życia ze śmiercią, 

Oto naprzód matka pojawia się klęcząc», takB 
Sama, jaką ją widziała dziewczynka w dzień zgonu: 
M;dli się za nią, Powiada, Że zdaleka przyszła 0 
gatki tysięcy mil, że się wyprosiła Bogu i aniołom, 
aby być przy niej i już jej nie opuścić. 

Potom trzech aniołów przychodzi razem. 
Jasność od nich bije, organy słychać w oddali, 8 
oni tezyzaeją w ręku obrazki-ówięte i wyjątki 
z Pisma, Joasi tłumaczą wielkość Boga, marność 
ziemi, rozkosze wiekuist*go szczęścia. 

Ziaowu matkę powraca, tylko już teraz w stro- 
ja zakonnicy, zupełnie do niej podobna. 

— Jestżeś ty moją mamą, czy siostrą miłosier- 


członków „Kółka“, Sklepik ten pcmyślnie się rczwi- | 18 stycznia 1869 (Dz. u. p. Ne. 18) sprowadzono | dzia ?—pyta niepewna Joasia. 


jal mimo sza!onej agitasyi ze strony Żydów, a na- 
wet tutejszego proboszcza rit. graeci, który i sam 
do Kółka nie przystąpi i swoich parafian od „pol- 
skiego“ Kółka i „polskiego“ sklepu odciągał, Mimo 
tego wazystkiego, lud nie tylko z Jazierny ale i 
z okolicznych wsi chętnie w sklepia kupował, tak, 
że w jednym roku obrót sklepowy przewyższał 
kwotę 6000 złr. Dopiero w ostatnich czasach zarzą- 
dzający sklepem członek wskutek osobistych kłopo- 
tów zaczął sklep zaniedbywać, i zarząd był zmu- 
szonym odebrać mu sklepik i oddać go  tutejszemu 
uptekarzonwi, który mając odpowiedni lokal oświad 
czył, że sklepik Kółka chętnie w administracyę 
przyjmie. Kiedy o dobrych chęcisch p. aptekarza 
Wojdy dowiedzieli się żydzi, odgrażali sią najpierw, 
że w aptece nic kupować nie będą, a z receptami 
udawać się będą do Tarnopola, lub Zborowa. Apte- 
karz jednak nie uląkł się tych pogróżek i zarząd 
sklepiku objął, Już jednak następnej nocy, to jest 
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|ją dia zabezpieczenia od możliwej zniewagi ze strony 


— Jsdnem i drugiem, bo dobre duchy, opiekuny 


asy- | dzieci, wszystkie do siebie podobne; na tamtym 


stencyą e. k. żandarmeryi dnia 27 października | Świecie nie ma między nimi różnicy, 


| zfanatyzowanych, kupiących się żydów, pod 


1898 do e. k. starostwa w celu przesłachania, przy- 
czem Chene, widząc się z własnej woli z rodzicami 
awemi, oświadczyła protokolarnie, 14 po dokładnej 
rozwadze i z własnej woli cofa swój zamiar i zostaje 
przy religii mcjżeszowej, poczem „< ddano ją z jej 
wolą rodzicom w celu odprowadzenia jej do wuja, 
poważanego kupca w Zaleszczykach, 

Przeto też nieprawdziwem jest doniesienie, 
| jakoby ją natychmiast kakalaicy uprowadzili tak, 
że i ślad po niej zaginął, gdyż Chano, jak 
sprawdzona, przeby wała rzeczywiście do dnia 29 
paź lziernika u swego wuja w Zaleszczykach po- 
czem udać się miała do swego dziada w Wierż- 
bowcach. Dopiero gdy wskutek doniesienia Wa- 
syla z dnia 31 października b. r. wdrożono przeciw 
' niej śledztwo karno-sądowe w kierunku zbrodni z 


z 14 na 15 b. m. w zabudowaniach jego wszczął | $. 144 u, k, popełnione przez spędzenie piodu, po- 
się grożny pożar, który niachybnia oljąłby był i | częła się Chane ukrywać i nie jest obecnie wyśle- 


samą aptekę i sklepik, gdyby nie śnieg na dachu | dzoną. Horodenka, 17 listopada 1898. 
1 przeciwny kierunek wiatru. 


P. aptekarz Wojda Strasser, ©. E. starosta, 
przestraszony pożarem, zaraz na drugi dzień zawia- í Skandal niesłychany. Z Rzymu piszą num: — 
domił zarząd Kółka, że nadal sklepiku prowadzić Tutejszy świat zaintrygowany jest skandalicznym 


— A cóż jest ton cień czarny z mieczem w ręku 
a z taką bolością na twarzy? 

= Nie obawiaj się, dziecino; dla innych on wro- 
giem, tobie przyj:cielem, to Śmierć. Przybiorę cię 
na jej przyjęcie. 

, I przynoszą aniołki długą szatę białą dla Joasi 
i wianek mirtowy z welonem. Szówe, zachwalając 
swój towar, kładzie na jej maleńkie nóżki jedwabne 
białe trzawiczki i cieszy się, że tek dobrze dobrał 
miary. Matha układa dziewczynkę tak pięknie przy- 
braną na posłaniu. Zdala słychać ciągle anielskie 
chóry, aż i śmierć się przybliża z mieczem, owinię- 
tym czarną krepą. 

Matka kładzie rękę na szyi dziecka. 

— Nie trwoż się, nie drżyj, dziacino moja, cios 
boleć nie będzie; złagodzę ci go, bo przez moje 
ręce naprzód przejdzie. 

Smierć miecz podniosła — zapada zasłona. 

Przed drugim aktem muzyka znów gra prelu: 
dyum, a potem widzenie Joasi trwa dalej, 

Trumnę przynieśli. Ale nie czarną, brzydką, 
wstrętnie zamkniętą. To jakby nosze z poręczami, 
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kwisciem i zielenią ubrane Schodzą się sąsiedzi, 
znajomi, dzieci ze szkoły, żałują grzecznej i dobrej 
dziewczynki. Każdy ma dobre słowo dla niej, 
a wszyscy wyrzekają na jej ojczyiwa, starego lada"o. 

Ale ctóż i on przyszedł, a z nim Obcy czło- 
wiek zjawia się u pr.gu. Goście zmarłego dziecka 
zmienili się w czarne duchy; grożą niegodziwcowi, 
Byczą na niego, jak potępieńcy. Człowiek obcy u 
proga prosi o wsparcia; stary pijak mu go odma- 
wia. Jasne promienis padeją teruz na twarz przy- 
bysza, a światłe, od jego szat białych odbite, rozja- 
śnia izbę całą To nauczyciel wiejski, ale zmieniony 
w niebiańskiego posłannika. 

— Cos zrobił z dzieckiem swojem? — pyta oj +. 

— Zła, była krnąbina, leniwa — cdpowiada wy- 
rodny zbrodniarz. ~ 

Czarne duchy syczą przeczeniem, gromy biją 
na trwogę, — a duch jasności woła mu: „Kła- 
miesz !“, 

Ojczym nie może znieść tego głodu; 
zawstydzony, gnany przez czarne duchy. i 

Teraz neuczycie] - duch w białej szacie pro- 
mienieje blaskiem niezrównanym niebiańskiej au- 
reoli, 

— Dobra dzieweczko, chodź do mnie — powia- 
da, — Smutna byłag — ja cię pocieszę, biedna by- 
las ~- ja cię przygarnę, strepona — ja cię do szczę- 
ścia powio 'ę! 

Joasia wstaje z pościeli, skłania główkę na 
pierś nauczyciela i cichnie muzyba, anioły nikna, 
ciemność zalega 8 enę, 

Po kiótkiej pauzie, — doktor stoi nad łóż- 


ucieka 


kiem Joasi pochylony, — siostra miłusierdzie mu 
przyświeca. 

— I cóż? — pyts zakonni a 

— Umarła! 


I dramet skończ ny. 

* S$migus. Ostatni numer Śmigusa dwutygodnika 
humorystycznego z dnia 15 bm. przedstawia się bar- 
dzo dobrze. Sporo w nim prawdziwie dowcipnych 
wierszy i artykulików, tudzież wybornych i pełnych 
humoru rysunków panów Aleksandrowicza, Tepy i 
Weina. Czci nieśmiertelnego mistrza Matejki po 
Święcił Śmigus artykuł wstępny. 

Nieporządki i błota we Lwowie, o k'órych 
codziennie są notatki w naszem piśmie, niestety bez- 
skuteczne. oburzyły także Śmigusa i w artykuliku 
p. t „Śmierć prezydenta“ chłoszcze w sposób do- 
wcipny prezydentą miasta, na którego spada wielka 
część winy tego, że Lwów teraz wcale nie ma po- 
zoru miasta stołecznego, lecz podobnym jest raczej 
do jakiejs mocno zaniedbanej prowincyonalnej wre- 
ciny, pełnej błota, wybojów i jam na wiicach. Ar- 
tykulik ten przytaczamy poniżej: 

„Dzień 8 listopada „*, roku Smutno zapowiedział 
się mieszkańcom stolicy kraju Smutek błądził w po- 
wietrzu, ubrany w szarą mgłę jesienną, spadający 
Strumieniami deszczu, kąpiący się wreszcie w kału- 
ach nieprzebranego na ulicach błota, zkąd dostawał 
Bię na obuwie przechodniów i w ten sposób roz- 
przestrzeniał się dalej po domach prywatnych i lo- 
kalach publicznych. Byłoby to niczem jeszcze, bo do 

_ tego jestesmy przyzwyczajeni. Ważniejszem było to, 
© na ratuszu wywieszono chorągwie żałobne, które 
niedawno dopiero zdjęto; wywieszono je również na 
Wielu domach. Ludzie chodzący po ulicach albo mil- 


Ik) ezeli grobowo, albo mówili: Szkoda, szkoda! Taki 


jeszcze młody, no i taki przystojny! Ha, trudzo! 
Inni znowu gadali: Ba, sem sobie winier! Kto 


od kim dołki kopie, sam w nie wpada, 
du Te i tym podobne monologi, podsłu hane na 
107 ulicy, nie powiedziały mi, o co właściwie idzie; więc 
_ Wpadł zy do Szkowrona, do centrum „wiadomrści do- 
brego i złego“, zapytałem głosem wielkim: 
— (Gładajciel . Co się stało? 

i — Jakto, nie wiesz? — odpowiedziały mi chó- 
dr rem głosy rozmsitych naszych Wszystkowiedzkich. 
od | — Prezydent miasta umarł i wleśnie stawiają go 
o0" ta Łątafalku. 
ku — Niepodobnz ! Jak umarł? 
9ż* — Jak? To właśnie ciekawe. 

id- — I tregiczne! — k'og dodał. 

Al — Mówcież! 

e”, — Siadajże i słuchaj. Prezydent, jak wiadono, 

dà W ostatnich czasach rozwinął nadzwyczaj sprężystą 

08 energię w sprawie utrzymywania porządków miej- 

LJ i kich. Właśnie dziś objeżdźał miasto, aby się prze- 

ef  konać o rezultacie swoich zarządzeń, i.. buch! w 

la  Środku miasta, na placu Marysckim utenął! 

gie — Niepodobna ? ; 

| M "M skoro tak jet. Wyobraź gobie: 
konie zawadzają o porozrzucane szyny do tramwaju 

ajj elektrycznego, wywracają powóz, a prezydent buch 

d4 | do kałuży błota. Zanim woźnica sig zoryentoweł, Że 


 bręqzej trzeba retować prezydenta niż konie, już 
yło aus! Posłano zaraz do stacyi ratunkowej, wy- 
dobyto prezydenta z kałuży dwumetrowej głęboko- 
Ścj, ale już tylko zwłoki. Poczęto wydobywać błoto 

ust, z oczu, z nosa itd, nujrozniaitszemi narzędzia- 
Mi; ale „na nic wszelkie fortele“, jak powiada Za- 
głoba. Nie było co robić, W;akowano Śmiertelne 
Szczątki nieodżałowanej głowy miasta do wozu rg- 
łunkowego. Tymczasem wstrzymano w mieś ie ruch 
tramwajów, a na ratuszu wywieszono Żałobną fl ge. 


ozn TESTER OAI 0 | WEWRNWNNNOAAG— 


Byłem w ratuszu; opowiadano mi, że wi eprezydent 
zwołał na dziś nadzwyczajne posiedzenie Rady, która 
obmyśli sposób uczczenia zmarłego, który stał się 
ofiarą swego obowiązku i jołegł na stanowistu... 
Błoto z placu Maryackiego, w którem zginął prezy- 
dent, zostanie osuszone i przawiezione do Muzeum 
miejskiego. Mówiono mi również, że w tej chwili 
dr. Weigel (kandydat na przyszłego burmistrza) zaj- 
muje się, jako specyalista, zabalsamowaniem zwłok, 
W redakcyach piszą teraz szumne rakrologi, dzien 
niki po południu wyjdą w czarnych obwódkach Ha, 
trudno... wszys.ko me szój koniec! 

Wh baie kchczył jeden z otecnych to opowia- 
danie, kiedy wgadł nowy znajomy i głosem zady- 
szanym zawołał: 


— Żyje! 
Osecni i ja także zrobiłem dziwną minę, 
— To szkoda! — odezwał się na to jakiś wróg 


lndzkości z kąta. — Byliby błoto zanieśli do Mu- 
zeum i byłby raz porządek, a tak, to chyba będą 
czekali, aż się kto naprawdę utopi!“ 

W dodatku znajdujemy humoreskę p. t. „Pan, 
który się chce ożenić z grubym posagiem,* Listki 
z prowincyi, i „Kwiaty alpejskie" marsz kompo- 
zycyi p. Rolla, kapelmistrza 30 pp. 

* Koncert. Przepelnicna publicznością po brzegi 
ogromna s la „Sokola“ dowiodła najwymowniej, 
jaką sympatyą cieszy się we Lwowie „Lutniz*, 
Wszystkie jej produkcye onegdajsze podobtły się 
bardz» i zjednały jej ogólne uznanie, 

Towarzystwo wykonało na wstępie pieśni lu- 
dowe serbskie, w wdzięcznym a umiejętnym ukła- 
dzie Henschla. Dwie pięknie na chór damski uło- 
żcne pieśni z tego cy:lu bezwarunkowo nejbardziej 
się podobały, końcowy chór zalecał również wdzięczny 
układ, ujęcie w poetyczne ramy, a nadewszystko, 
dobra wykonanie ze strony chó.u mięszanego. 

Chór męski wykonał następnie długą kantatę 
T.llmana, Delgijczyka, który chciał uwiecznić czyny 
swych przodków z zamierzchłej przeszłś i Eburo- 
nów. Rzecz ta urozmaicona i golami barytonowewi 
(p. Witoszyński) i chórami w przeróżny sposób 
zażytymi, nie zdaje się być natchaioną czemś wię- 
cej jak Normą Belliniego. Z tem WBzystkiem głosy 
prowadzone umiejętnie, współbrzmienie efektowne, 
Życia wiele, zmiana częsta, ns wielu miejscach dość 


poezyi, urozmaicają skutecznie długą ce.łość i gora- 
wiają, Że uwaga słuchacza śledzi z zajęciem rozwój 
rzeczy, podąża za myślą autora i w końcu, uznając 
jego dobre intencye, przyklaskuje jego talentowi 
praktycznemu, dokładnośni w przeprowadzeniu 8zcze- 
gó:ów i zaosrągleniu całości, słowem czuje wię za- 
dowolnioną, Kan ata bardzo dobrze wykonana po- 
dobału się niezwykle i dała pochop do licznych a 
gorących owacyi tak dla dyrygenta niezmordowa- 
nego p. St. Cetwiństiego jak i Lutnistów, 

W dalszym ciągu wykonano Schumenna n Re- 
quiim za Mignon“. Powtórzenie to (na ogólne żą- 
danie) zeszłorocznej produkcyi wypadło je-zcze 
znacznie lepiej niż poprzednie, zwłaszcza, że ukom- 
paniament orkiestralny był bezporównania ttar: n- 
niejszy. 

Pieśni ludowe Mieczysława Sołtysa ułożone na 
chór męski zajęły dalszą część obfitego programu, 
ko cert zakończyła wspaniała lamentacya „Super 
flumina Babylonis“, kotupozycya Guuaoda na, chó 
mięsziny i crkiestrę. Wdzięczne i pełne prostoty 
rozpoczęcie, gdzie klarnet, flet i oboa prowadzą 
sjobojny dyalog, przyn si pierwsze wejście chóru, 
tu i ówdzie popste lekkitm wstąpieniem orkiestry, 
zresztą rozwijające się bez te! podstawy, Wnet 
jedack z biegiem myśli kompozytor rzuca silne 
akcenta orkiestralne i wyprowadza chór wyżej. 
Ws,aniałe fngato, w rodzaju tych, jakie w uwe - 
turach do „Farsta“ lub „Romea i Julii“ zmuszają 
nas do podziwiania t lentu, który rzecz scholestyczną | 
zdoła nagiąć do usług romantyzmu, w ciasne ramy | 
formy wtłoczyć cały świat myśli, jednem +łowem 
zastosować rzez zużytą do wymogów czasu — i tu 
zachwyca słuchacza i przygotowuje, wprowadza- 
jąc ożywienie, zakcńczenie szerokie i nadzwyczaj 
potężne, 

W koncercie brała udział p. Józ.fa Szlezy 
gierówna. Sympatyczna śpiewaczka, wybornie dyspo- 
nowena, podbiła sobie wczoraj słuchaczy znakomi- 
tem wykonaniem pieśni Wszelaczyńskiego, Ni wis- 
domskiego i Galla. Przyjxoweno ją kardzo gorąco, 
oklaskiwano długo i z zapałem, obdarzono kwiatami. 
Wywdzięczają” się za to artystka nad program za- 
śpiewała ślicz ia „Wiosnę* Moniuszki, przyczem 
ckó męski „Lu'ni* udatnie akompaniował. 

Orkisztra 24 pułku akompaniowsła bardzo 
rtarannie. P. Steiner widocznie jest kapelmistrzera 
bardzo sumiennym  Zjednałby nas sobie jeszcze 
bardziej, głyby w programie koncertu polskieg ! 
zdobył się na rzeczy polskie, albo przynajmniej, by 
w nim nio umieszczał t. z. „Potpourri“, które z po- 
wagą kompozycyi Schumanna i Gounoda nie licują. 
JI 

* Koncert p. Jad. igi z Oshockich Kamińskiej, 
dany w robotę, przedstawił nam śpiowaczkę, posia- 
dzjąą głos o barwie nader sympatycznej, a posta- 
wi ny i wykształcony nadzwy. zs) umiejętuie. Młoda 


ta adeptka sztuki jest bowiem uczennieą państwa 


PRZEGLĄD z dnia 22 Listopada 1893 


Souvestre Paschalis, którzy założyli byli znakomitą 
szkolę śpiewu we Lwowie, ale po kilku latsch 


świetnego powodzenia przenieśli ją do Drezna, bo 
nie chcieli być ciągle prz dmiot m intryg i 


oszczerstw, Pani Kamińska udaje się wię” teraz do 
Włoch dla dalszego I ształcenia się w śpiewie. 


ielegramy „Przeglądu“ 


Berlin 21 listopada Dzisiejsze dzienniki po- 
ranne otrzymują doniesienie z Warszawy, że wczo- 
raj i ubiegłej nocy uwięziono tam blisko 80 osób 
podejrzanych o sprzysiężenie nihilis'yczne Areszto- 
wanych wtrącono do cytadeli. Należą oni przewa- 
żni do sfer literackich i studenckich, W mieście 
panuje z tego powodu ogromne wzburzenie umysłów 

Wiedeń 21 listopada. Prezydyum tutejszej 
Izby handlowej i przemysłowej było wczoraj 
na audyencyi u prezesa rministrów ks. Win- 
dischgraetza. Odpowiadając na przemowę pre- 
zydenta Izby p. Mauthnera, cówiadczył ks, 
Windischgraetz, że uznaje w całej pełni donio- 
słe znaczenie handlu dla dobra państwa i liczy 
na to, że zerówno Izba handlowa jak i cały 
stan handlowy popiersć będą rząd w jego uaj- 
łowaniach na polu ekonomicznem. 

Nadeszły tu depesze, donoszące, że ra wy- 
brzeżach niemieckich, belgijskich, francuskich 
i engielskich szalały straszne burze, skutkiem 
których wiele okrętów się rozbiło i wielo ludzi 
zginęło. E 
Praga 21 listopsde, W dniu imienin Cə- 
sarzowej odbyły się uroczyste nabcż”ństwa za- 
równo tutej jak i we wszystkich miastach pio 
wincyonaliych, 

Rzym 21l listopada. Z powodu projektu 
rządowego połączenia urzędników pocztowych 
i telegraficznych w jeden etat, zapowiedzieli 
tutejsi urzędnicy telegraficzni bastówką 1 nie 
stanęli wozoraj do służby, Bastujących musia- 
no na prędce zastąpić innym personelem, zwła- 
szcza Żołnierzami. Bastujący telegrafiści odbyli 
naradę i postanowili wrócić dziś w południe 
Go pracy pod warunkiera, że ministeryum od- 
roczy wprowadzenie w życie nowego regulami- 
nu służbowego i przyrzecze nie karać żaduego 
urzędnika, biorącego udział w bastówee. 

Londyn 21 listopada. Do dziennika Times 
donoszą z Teheranu, ża trzęsienie ziemi zni- 
szczyło dwie trzecie misstą Kachaa. 

Paryż 21 listopada. Journal des Débats do- 
nosi, że książę Pedro Alcantara, syn hrabiego 
d'Ea, odjechał wozoraj w poludnie do Saiut 


i 


a 


i Nazaire, gdzie zamierza wsiąść na okrąt i od- 


płynąć do B.azylii. 

Gras 21 listopada. Pogrzeb hr. Hattenawa 
odbył się wczoraj po poładniu przy niezmier- 
nym  udziała ludności. Od wczesnego ranka 
cisnęły się tłumy ludzi do komnaty, w której 
wystawiono zwłoki. Oficerowie bułgarscy zło- 
żyli na trumnie czternaście wieńców. W po- 
łudnie przybyła wielka deputacys bułgarska z 
ministrem Grekowem ną czele. Udzał w niej 
brali: adjatanei ks. Ferdynanda Wiraraw » 
Markow, minister Szbow, prezydent sobrawia 
Petków, posłowie Zolkatowicz i Zankow, Luł- 
kownik Petrow, komendan; pułku im księcia 
Aleksandra, tudzież dawny huzar przyboczny 
zmarłego księcia, Dymitr. Wdowa po zmarłym, 
jakkolwiek chora, p zyjęła deputacyę Ze łzam 
w oczach opowiadała wdowa, że zmarły do 
ostatniej chwili zachował gorącą miłość dls 
narodu bułgarskiego i zajmował się żywo jego 
losami. 

Prezydent sobrania Petkow w serdecznych 
slowach wyraził biednej wdowie współozucie, 
dodając, że sobranie bułgarskie zastrzega sobie 
prawo okazania swej żałoby jeszcze w inny 
sposób. Adjutant Winarew wyraził żal i współ- 
czucie imieniem księcia Ferdynanda, dodając, 
że wieniec, który w imienia jego złożył na tru- 
ranie, uwity jest z róż zesadzonych ongi przez 
ks. Battenberga. Książę Ferdynand, składając 
ten wieniec, dołącza także prośbę, aby złożuno 
go w grobie na trumnie zmarłego bohatora. 
Hrabiua chciała jesz: ze przemówić, ale nie mo- 
gla, gdyż opanowała ją taka rozpacz, że mu- 
siano ją odprowadzić do jej apartamentów. 
Członkowie deputacyi udali się teraz do ko- 
mnaty dziecinnej i rozmawiali z czteroletnim 
synkiem zmarłego, potem długo zabawili w pra- 
cowni zmarłego, przyglądając się ze wzrusze- 
niem pozostałym po mim pamiątkom. Kilka cfi- 
cerów ucałowało przedmioty leżące na biurku. 
Z willi hr. Hartenau udała się deputacya do 
brata zmarłego, ks. Franoiszka Battonberga i 
złożyła mu kondolencyę. 

O godzinie 2 po połudain pebłogosławi ,- 
no zwłoki. Piobsszez Loibenfrost miał mowę 
Ż.ł baa, w której rodnosł wieltis przymioty 
ducha ziuarłago i żal powszechey, wywołny 
jego przedwczesną śmieccją. Gdy trumną wyco- 
szogo z komusiy, biedna wdowa padła zemiio- 


EA. 


dwanem prowadzo 

| którym zmarły ke 
cą. Na tr: mle znsjdowało sę kilzanaścia wień- 
ców, m ędzy nimi wieniea cd Cesarze ansóry- 
askiego, cd królowej angielskiej, arcyksiężnej 
wdowy Stefanii, sreybksięcia Karola Ludwika i 
Jego m-łżonki, tudzież irne. Za rydwenem szli 
rep ezst.tan'i (e arza tusiryackiego, królowej 
angielskiej, deputacya bułgarska, nam'estuik, 
J*neralioja, tudzież nieprzejrzeny cruzak gości 
ż:łobnych. Wsród salw działowych złożono 
zwłoki w prowizorycznym grob:wcu, peczem 
minister bułgarski Grekow wygłosił vo fran- 
eusku mowę, w któ ei wyraził bo!eśś Bnigaryi 
z powedu siraty męża, któremu oca zawózię: 
cza swą egzystencję Dzięki jemu otrzymała 
armia bnigarska chrzest wojezn*, ou ją popro- 
wadził do zwycięztwa i ckrył ją sławą. 

Nie dość na tem, że pod Sliwnicą urato- 
wał naród bułgarski, dokonał on jeszcze wię- 
kszego bohatersiwa, ofiarująe w pełni sławy 
siebie samega, shładając koronę, aby pə raz 
drugi zbawić ojczyznę. „Imię Twoje i sława — 
zak ńczył Grekow — nie zgasną nigdy w Bul- 
geryi, pamięć Twoja przechodzić będzie z po- 
kolenia na pokolenie. segnam Cię po raz o- 
siatui, p erwszy książę Buigaryi, który po 
wsze czasy zostaniesz najzacniejszym, nsjwię- 
kszyin jej obywatelem i żołnierzem.* Mowa ta 
wywarła ma zebranych ogromne wrażenie. 
Brzcia zmarłego, tudzież oficerowie bułgarscy 
płakali głośno. 

Grac 21 listopada. Wdowa hr. Hartesau 
godzi się ra pochowanie zwłok wea w Bul 
gary), jedybie pod tym warunkiem, że kiedyś 
1 jej zwłoki spoczną obok męża. 

Tostement zmarłego nie będzie ogłoszony. 
Spuścizna po nim jest bardzo skromna. Nawet 
na willi, w której misszkał, cięży dług hi- 
poterzny. 

Berno 21 listopada. Wczoraj cdbyło się 
tu zgromadzenie staroczeskiego „Narodnego 
klubu“. Poseł Zaczek miał mowe, w której 
zapowie.ział, Że staroczesi z Morawy zajmą 
opożycyjce stasowisko w obee gabinstu fo- 
alicyjneg=. Zarazem wyraził Zaczek nadzieją, 
ża posłowie słowiańscy z połudaiowych pro- 
wlncyi utworzą razem z posłami całego naro- 
u czeskiego k .n:rkcalicyę, która jest konie- 
Czną w obec sukcesów lewicy, 

Wiedeń 21 listopada. Delegat namie:lni- 
ciwe w Krakowie radzca dworu Kazimierz 
Laskowski otrzymał godność podkomorzego, 

Paryż 21 listopada. Barza w kanale La 
Manche szaluja dalej. Donoszą o rozbiciu się 
okrętów, i o mnóstwie osób, które p tonęły. 

Journal des Débats donosi, iż ks. Piotr 
Alcantara, syn hr. DEu, znajduje się w wie- 
nerueustedzkiej akwdemii wojskowej, przeto 
doniesienie, żo wyjechał do Brazylii, jest fal- 
szywe. 

à Beriin 21 jistopada. Rada : wiązkewa przy- 
jęła projekty ustaw o podatku tytoniowym i 
podwyższeniu należ ykości ssemp.owysh 
EFE | 
Przyjucziej dz Laos 
dnia 21 listopeda 1898. 

HOTEL ŻORZA. He. J, Łubień ka z Utro- 
tna. Hr. S$ Koziebrodzki z Chl:bowa. A. Hulimka 
z Mycowa, F. M olfarth m Eurzan. Hr. Wł. Lsdó- 
chowski z Podola rosyjskiego. Ł, Gawroński z Wo- 
łynia. J. Machowicz z Sidorowa. G. Piatz z Bory- 
eławia, M, P:ch:s-The ubu g z Tłumacz. 

HOTEL VICTORIA. Dr, prof. Szyszołowicz 
z Dublen. E Fuchs z Bulepesztu. I. Weill z Budi- 
pesztu. 

HOTEL METROPOL. O. Münz ze Stanisła- 
wows. S. O.hrymowicz z Drohobycza. A. Krzyża- 
nowski z Drehobycza, J. Brani ze Stanisławowa, 
P. Müller z Wieduia. D. Glogolowaka z Wiednia. 
J Friedm.nn z Budupesztu. N. Hofmann z Oder- 
bergu. 

BOTEL IMPERIAL. Hr. M. Kalinowska z 
Czeiemu'zna. Hr H. Potochi z Kołomyi. H. Szeli- 
eki z Komborni. E. Wolski z Hawłowi* P, Osi- 
cimski z lubaczowa. H. Goldlust z Krakowa. 8. 
Rosenthbul z Wiedna. Dr. Dunkelblsu z Wiednia. 
F. Jandonrek z P.ag.. 
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chodzi od Retukcyi, cte bierze taż 
uig żad ej odpo siedzialności, 


Dr. Amdszej Eos 
otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie przy ulicy Trzeciego Msja 1. 5. 
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| 
BLADA DYANA. 


POWIEŚC 


przez 
JULIUSZA MARY. 
(Ciąg dulzzy). 

Jerzy siał również ma miejscu. Księżyo 
XWychyliwszy się za chmury, oświetlił jego twarz 
| "agiczną, trupio-bładą. A jednak stał niepo- 
| "uszony. - Czyżby strzał nie trafił nikogo? 
| Lecz nagle rewolwer wypadł z ręki Je- 

tzego, on zaś sam zachwiał się i runął na zie- 
Mię. Ręce konwulsyjnie zacisnęły się w wil- 
| Botny mech. Mm. 

Padł i nie poruszył się więcej. >> 
: Wtedy Jan i Marya spojrzeli na siebie 
luk obłąkani. Nie pojmowali, co się stało. Dla 
zego Jerzy upadł? Dla czego leży nieporu- 
| żony I 
|. Marya uklękła i ująwszy tę głowę drogą, 
pora tyle razy pokrywała pocałunkami, wo- 

a: 
, — Jerzy! ty cierpiesz? Czy tobie źle? Oo ci 
Ó8, mój drogi? — powiedz. Dla czego tak 
gle straciłes zaufanie we mnie? 
| Ale on nie odpowiadał. Glowa jego osu: 
| pa się z jej rąk 1 ciężko opadła na ziemię. 
| R usta wystąpiło nieco piany zakrwawionej. 
~ Krew! Patrz Janie, on się zranił! Odwró- 
łam strzał w ciebie wymierzony, boś ty nie- 
uuy, i On, równie niewinny, otrzymał go! 
Jan nachylił się, ujął rękę swego rywala, 
yli? nbranie i zaczął szukać rany. Nagle 


tę 
|, 7 Maryo, stało się okropne, straszne nie- 
Bezęgcie! 

| — Boże mój! Boże! 


~ On nie żyje! f : 
tig Biedna kobieta bezwładnie padła na zie- 


Jan opuścił trupa, niepotrzebującego już 


BE SOKA 


SOKAL I LILIEN <w 


ı bankowy i Kantor wymiany 


I 
pomocy jego i jak waryat rzu ił się ku młodej, 
kobiecie. Podniósł ręce ku niebu dla błagania | 
Boya, by nie odbierał mu rozumu, gdyż czuł, | 
że myśli jego zaczynają się plątaó. Pragnie | 
myśleć, żyć, olzyskać całe panowanie nad so- ; 
bą, gdyż jeśli dostanie pomięszania zmysłów, | 
kto ocali Meryę od hańby. od oszczerstwa, od ! 
zarzutu o niewierność? Kto ją ocali, jeżeli ; 


nie on? | 
Nakoniec Marya odzyskała zmysły. | 
— Janie! — zawołała — wszak to wszystko 


było złudzeniem, nieprawdaż ? 

On nie miał odwagi jej odrzec. Wtedy 
powstała, obejrzała się naokoło i spostrzegła 
trupa à 

— W:zystko był» prawdą !.. Nie żyje... 1 to 
ja go zabiłam! 
rzy mój! Jerzy! 

Uklękła przed zwłokami męża i zaczęła 
płakać. Zapomniała teraz o wszystkich jej nie- 
bezpieczeństwach i opłakiwała tego, którego 
ubóstwiała. Mało już teraz obchodziło ją wszy- 
stko inne, i wstyd i hańba i opinią publiczna, 
której głos ciągnąć będzie iej imię po błocie, 
gdyż choćby i wyjawiła prawdę głośno, nikt 
jej nie uwierzy. Mało więc to wszystko ją ob- 
ohodziło! Ale na szczęście dla niej Jan odzy- 
skał już spokój. l 

— Maryo! nie możesz pozostać tu dłużej 
Jakkolwiek ten las jest mało uczęszczany, ale 
być może, że kto słyszał strzał. Może kto na- 
dejść i zobaczyć cię.. Jak wtedy wytłómaczyć 
wypadek? 7 

Nie nie odrzekła. Obawy te były dla niej 
oboję'ne. Myślała o jednej tylko rzeczy, że 
mąż jej nie żyje. Wtedy on podszedł do niej, 
ujął jej ręce i zaczął mówić o niesłusznem po- 
dejrzeniu, jakie dotknie matkę jej dzieci. Nikt 
nie powinien wiedzieć o tej schadzce, gdyż 
świat, w swej ciekawości złośliwej, miałby na- 
wet słuszność zapytywać, jaki był powód ota- 


st 


Co czynić? Qo powiedzieć! Je- | 


WE LWOWIE, ka 
Obligacye dłagu pa 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wyl 
giełdą wykonuje najrzetelniej. Przexazy na większe 


czania tej schadzki tajemnicą, dla czego Matya 
nie przyjęła Jana w biały dzień, w dimu.. dla 
czego wolała widzieć się z nim w mocy, w le- 
sie, w miejscu pustem?.. Czyż te wszys kie 
ostrożności nie obwiniałyby jej o niewieracść? 
Napróżao zaprzeczałaby rzucenej jej w twarz 
hanbie. Byłaby przekananą, shańbioną! A co 
stałoby się wtedy z dziećmi? Daremnieby mó- 
wiłą im wtedy, że była niewinną i że tylzo 
tatalność nad nią zaciążyła, Nadaremnie Cpo- 
wiadałaby im szczerą prawdę. Czyżby jej 
uwierzyły ? 4 
— Mąż twój był najlepszym z ludzi — po- 
wiedziałyby jej — ubóstwiał cię, uczynił cię 
szczęśliwą, a tyś go oszukała. A ponieważ 
s'hwytał cię na zbrodni, zabiłaś go!.. 

I gdy doszłyby do wieku starszego, wi- 
dok własnej matki wywoływsłby w nich zgrozę, 
gdyż pomiędzy nią i sobą, widziałyby krwawy 
trup ojca. 

— Masz słaszność — odrzekła 
tomna. = - 

Zrozumiała, a jednak nie mogła oddalić 
się od zwłok. Jakaś niewidzialna ała ciągnęla 
ją ku niw. Jerzy umarł w przekonaniu 0 jej 
winie. Chciała by odżył choć na sekundę, aby 
przysiądz mu, że była niewinną, by go zape- 
wnić, że kochała 80 Zawsze, że nigdy zła myśl 
nie zagościła w jej sercu. 

— Maryo, potrzeba stąd odejść jak najprę- 
dzej... potrzeba pomyśleć o dzieciach.. o przy- 
Szłości.. o strasznem podejrzeniu, które może 
zaciężyć nad tobą. | 

— Wiem.. moje biedne dzieci.. one nie po- 
winny pogardzać swą matkę.. Ach, Bóg nie- 
sprawiedliwie zesłał na mnie cios tak atraszny ... 
nie zasłużyłam na niego. 

Musiał pociągnąć ją siłą i zanieść prawie 
na rękach. Wyrywała mu się i wrącała do lasu. 

— Pozostaw mnie tu Janie! pozostaw mnie! 

Ale on jej nie słuchał, chciał ją ocalić 


uapół przy- 


s. eana e NA 2) 


puje i sprzedaje wszəlkie listy zastawne, 5%. 
stwa, Akcye bankowa i kolejowe, 


, Na czele orszaku żałobnego szedł oddział 
wojska, następnie dwa wozy z wieńcami oto- 
czone cficerami i kadetatmi armii bvłgerskiej. 
Dalej szedł rydwa: żałobny z framną, Za ry- 
no ckryteg kirem konia, na 
iążę odbył bitwę pod Sliwni- 


WOJCIECH Rogala KARNIEWSK 


właściciel dóbr ziemskich i oficer wojsk 
polskich z r. 1831 


rodzony 1803 r.. po długiej i ciężkiej chorobie 

opatrzony Św. Sskramentami. pr.eniósł się do 

wieszności w Potoku w poniedziałek dnia 20 listo- 
pada 1893 r. 


Potoki 20 listopada 1893, 


W podróży 


Gu I 
4 Ak pa wsi, w górech i kapielach morskich są 
(5 Ko w 3} największym n eprzyjacielem dla piękności 
fin | a st cery neprzyjemnosci powietrza. Nie nie 
S Na ZA A u-zkodzi wiecej pieknej twarzy, jak palące 
Ar, j PE i pi omienie słońca i ostre powiewy wiatru 
ye, reorskiego. Byście więc. miłe czytelniczki 


pękność waszą zachowały, noście z sobą 
ten ralizman piękności. który się nazywa 
Pondrede Riz Sarah Bernhardt 
Dostaviecie go we Lwowie u p. Alfreda Dzikowskiego, 
Leszka Cukiera i J Górnego & T. Pilarskiego. 


ii. JONASZ 
čom bzekowy d? kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 8, 
S$” kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, 
PIRO NA ZE SSA 
i na losy państw. z r. 1864 po 5 zł. wraz ze stem- 
plem (promesy na połówki tych losów po 3 złr. (wraz 
ze stemplem,. Ciągnienie I gradnia r. b. Główna 
wygrana 300.000, względnie :50.000 koron. 
Uprasza sie o łaskawa wczesne zamówienia gdyż 
na 2 dai przed ciagnieniam odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpani: zapasu, NE mogłyby, być wykonywane. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą- 
czemłe 20 ct. na portorynm, 


Na los z kupiony w tym kantorz3 padła 
główna wygreca w kwecie 50.000. 


z i nu — 
Rok zułyżenia 1853, 

AETA SYR NT e 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
sę dom bankowy i kantur wymiany WE 
we Lwowie, kupuja i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 

Promesy na losy państwowe z roku 1864 do 
ciągaienia 1 Grudnia b. r. po zł. 5 wraz ze stem- 
plem, (Główna wygrana 300.09) koron', na połówki 

If tych losów po zł», 3 wraz ze stemplem Główna 
wygrana 150.000 koron. a 
Wyda nictwo garety losowań Nadzieja 
|| Prenumerata rsczna zł. 150, na prowincyi zł. 180. 
| i a 3 = ać 
` ~ 4 ` Kenma aynan 


Lwów dnia 21 listopada. (4 Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 215*— do 218: . Kolej Liwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. a. 258— do 251'—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 370: - do 380—, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 
50), losow. w 40 łat. 100: - do 10170, 5% z 10°, prem. 
109-70 do 11010, 4/9], los. w 50 łat. 9980 do 100:50. 
Banku krajowego 4'l,*l los. w 51 lat. 10030 do 10L.—. 
Banku krajowego 4], los. w 57 lat. 97:— do 97.70. Tow. 
kredyt gal. ziemsk. 4°, (I. emisya) 98'30 do 99'—, 4", 
los. w 41', lat. 98.— do 98:70, 4° los. w 56 latach 98: — 
do 99:70. 41/4 "|, los w 52 lat. 99:80 do 100.50. 

Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyjnego 
4°, 06:— do 95:70. Bukow. funduszu propinacyjnego 50, 
102'25 do —' —. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em. 
102'25 do —'—, Pożyczki krajowej 6, 105:— do —— 
4'| 9, 100— do10070 4°.. zroku 1891 9580 do 96:50 44), 
z roku 1898 95/90 do 9660. 

Monety. Dukat cesarski 5'98 do 6:03: Napoleon- 
dor 10 — do 10'10. Półimperyał 10:20 do Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.3} — do 1.81" —. 100 ma- 
Jek niemieckich 61'60 do 62'20. 


* EYZTATYK CRO PEWNA IE KEEN TEER Ao 


H POCIĄGÓW. 


(Zegar lwowski). 
O©dchodzą do 


RUC 


Kuryer | Osobowy 
l 
Krakowa 301 104! 526 |1111 | 736 
Podwołoc:vsk 6'44 | 3:20 | 1016 IrL — 
Fodw. Podza. | 654 | 3:82 |1040 | 11-53 == 
Czerniow ec 636 | — |1026 | 3:81 |10.56 
Stryja — — 7'21 10:26 | 841 
Bałzca — — 4. — 


9:56 | 


Krakowa 308| 601 | 636 | 9:41 | 9:35 
Podwołoczysk 2:48 102| 67, 946) — 

Podw. Podza. | 2:34 | 945 | 921 | 5:55 | — 

Czerniowiec 1Q 1 2:11 | 7:59 |12'51 
St yja — | — |1% | v06 | 9:32 
Belzece — — 8'16 526 . 


Uwaga : Godziny drukowan: g:ubemi liczbami ozna 
czają porą nocną oł 6 wieczoram do godz. 5 m. 59 rano. 


mimo jej wali. Odprowadził ją do drzwi w mu- 
rze otaczającym cgród. Wtedy ona Instynkt - 
Wnie w popizek dróżek i alei cdeszła do domu. 

Dopiero gdy znalazła się w swym pokoju, 
wobec dzieci swych, po przejściu osiacziego pe- 
rox:yzmu łez, odzyskała nieco przytomność 


um; słu. 
„ Jam powrócił do lasu. Był on nie mniej 
Gd Maryi smutnym i zrozpaczonym, gdyż wie- 


dział, że to z jego winy nastąpiła katestrofa. 
Sadł obok trupa 1 zaczął rozmyślać nad swem 
życiem. Widział jak szczęśliwem ono było aż 
do zemążpójŚ ia Maryi i strzał się wyobrazić 
Je sobie w przyszłości. Będzie ono okropnem ! 
A w takim razio na co żyć? Lecz wtedy co 
się stania z dziecięciam powierzonem oplece 
Cecylii? Kochała je ona, zie opuści go, więc 
ojciec może zniknąć. 

Powstał zdecydowany. Był sprawcą uie- 
szczęścia, powinien więc je naprawić. Obwini 
się sam 1 usuuie wszelkie podejrzenia od uko- 
chunaj Maryi, Otoczy się tajemnicą nieprzeni- 


knioną, Nie powie niczego, co dozwoliłoby do- | 


myśleć się, kim był, skąd przybył, jakim spo- 
sobem znalazł się w Mende. Nikt go nie wi- 
| dział, niki go me znał. Na siebie ściągnie całą 
| uwsgą i odwróci ciekawość publiczacści i pc- 
| liei od * axyj. Musi ją ocalić! 

Po przybyciu na stacyę, wzruszony i za- 
|myślony o Maryi, zapomniał w wagonie wali- 
zy. Ale nie będzie się upominał o nią, nie 
w niej nie było podejrzanego. Opróżnił kiesze- 
nie i rzucił do rzeki wszystko, co w daświad- 
czonych oczach policyi mogloby naprowudzie 
na ślad jego osoby. Rzucił również do rzski i 
rewolwer Jerzego. 3 

Następnie udał się do Mende. Jakieś dzie- 


I A k z h z 
cko spoikane wskazało mu mieszkanie sędziego | 


śledczego, ale tam powiedziano mu, że p. Mon- 
taigloa zajdował się na balu u p. Michellier. 
Udał się więc do tego ostatniego. Czytelnicy 


Obligacya pierwszeństwa, Losy państwowe i 


osowanyoh płatnych obligący: i losów, jakoteż płataych kuponów 
miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje 


Ooligacye komunalna baaku krajowego, 4'/,7/, i 4 


nasi wiedzą, co zaszło następnie. 
, Prezes sądu przystąpił do badania oskar- 
żonego. 

— Kim pan jesteś? 

Ale napróżno powtarzał to zapytanie, na- 
próżno stawiał tysiące zasadzek, Bernard pozo- 
stał niewzruszony. Rozprawy więc potoczyły 
się koleją zwykłą. Trwały one krótko. Nie 
było żadnego faktycznego dowodu przeciwko 
młodemu człowiekowi, żadnego z wyjątkiem 
własnego jego wyznania. To nie mogło wystar- 
czyć sędziom przysięgłym. Dlatego też na po- 
stawione im pytanie, gdy cofnęli się na naradę: 

„Czy oskarżony jest winnym?“ 

Większuścią głosów odpowiedziano „Nie.* 

7 Tym sposobem Bernard został uniewin- 
nionym. 

* z * 

Gdy wyszedł z sądu spostrzegł starą, ubra- 
ną w długi, żałobny woal kobietę i poznał 
w niej swą matkę. 

Uczyniła mu znak i skierowała się w pole. 
On postępował za nią powoli, zdala, stosując 
|się do jej kroku. Tak wyszli z Mende i znale- 
źli się w polu. Ona postępowała ciągle aż do 
nadejścia nocy, widocznie pragnęła, by nikt nie 
mógl ich podsiuchać. Nareszcie zatrzymała się 
w górach. Byli sami i mogli rozmówić się swo- 
bodnie. Wtedy usiadła na kamieniu i zanim 
uścisnęła swego syna, odezwała się: 

— Ohcę wiedzieć wszystko. Mów! 

, Jan opowiedział swą boleśną historyę. Ona 
nie przerwała mu ani razu i dopiero gdy skoń- 
Gzył, rzekła: 

— Więc mogę cię kochać i nadal — i uści- 
snęła go z płaczsm. — Ileż ty musiałeś wy- 
cierpieć moje biedne dziecko! | 
j, 77 Bardzo wiele, moja matko i chciałem ode- 
| brać sobie życie, ale postrzeżono i od tego czasu 
dozorowano mnie starannie. 

(Cięz dalszy nastąni), 


l 


™ pożyczką krajową. 
Monety aastryackie i zagcaniszne 
bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 
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22 listopada 1833 
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Drobne ogłoszenia zwykłym 
dru: iem 1', ct. od wyrazu tłu- 
stym zaś drukiem 3 ct. 

Realność rozległa z ogrodem, Żół: 
ki+wska 38 do sprzedania. 2891 9-16 


6.500 sztuk dębów sd 12 
cali do 28 cali średnicy ma 
ma sprzedaż Zarząd dóbr w 
Lukawicy niżnej, p Stryj. Ce 
na 80.000 zir. 2925 


aukuszerka 


owana : 
dyskrecyą panie na 
wikt i mieszkanie, ul. Axademicka 46. 


- Egzamin 
przyjmuje pod 


 Legawiec, suka <z;stej angielskiej 
rasy, t esowania, w drugim roku do na- 
bycia. LL S. B. Bursztyn. 2919 3-4 


Przyjmę zvoliego i uczciwego eko | 


noma. Zgłaszać się należy i odpisy świa 


dectw przesyłać do T. Cybulskiego w Hu- | 


mniskach p. Grabownica. 2963 2-3 


"Konias tokajski tylko z czyste go 


wina robiony gwarantuję za natu: alność. | 


"Tysiące znawców u»nału z» najlepszy. Du- 
ża flaszka kosztuje tylko 150 jedynie do 
nabycia w tkładzie Jana Bodnara. Asade- 
micka 20. Proszę raz kupić, aby się prze 
konać o dobroci. 2830-06-10. 


Nauczycielki wysoko uzdolnione 
Polki i Francuzki poleca z Jordanów Bier 
nack:, Długosza L. 2911 6-6 
"Dozorca lasowy posiadzjący „ak 
najlepsze świadectwa, wbznajomiony ze 
służbą leśną, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod Staminski, poczta Machowa. 2? 

Aristomy od 6 złr. xa raty. Stani 
sław Horszowsui Liwćw. Ilustrowane cen- 
miki gratis. 2946 


henmatyzu usawa stanowczo płyn 
do nacierznia „ftheumatiu*. Cona 80 ct. 
z przesyłką franco 95 c. Apteka w Yin- 
nikach We Lwowie, Apteka Wgo We- 
wiórskiego. 2948 13 
Wanny długie do zir. 16 i 18, na- 
siadowe po złr. 6 i 7/50 poleca 


Pier Chrząstewski 


handel żelazny we Lwowie. vlae Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw Katedry). 


jumilor s é jmi , D 
wo Lserie pl. Mariacki 
P pi li CAR SWU) bogato 4.3 
„ opatrzony akład wyro 
i bów jubilerskich gło- 
tych i zrokenych 


Petersburgskie kalosze 
i zimową bieliznę 
poleca 


Magazyn M. Weina 
pląc Trybunalski 1. 


Nowo oiworzona 


c.k uprz. fabryka lakierów, po- 
kostu farb i kleju reoslinnego 


Beljak i Friedrich w Odrau 
donosi Szas. P. T. Publicznośri, że otwo: 
rzyła we Lwowie pzzy ul. Kazimierzowskiej 

1. 13 filię pod zarządem pana 


Maurycega Hax 


i poleca swój bogaty skład wszelkiego TO- 
dzaju FARI jakoteż największy skład 
materyałów i wszelkich artykułów go 
epe darczych. 

Jedyny skład ameryk*ńsk'ego la:ieru 
do powozów jaszcze tu nieznan» go. 

Z poważaniem 
MAURYCY HAK. 


> A 


Wap: 
izolacyjne, Kit do okien Kit do żelaza 
Eisen. itt), Kit miniowy ;Miniumkitt), Kwas 
karbolowy aurovy, Kwas karbolowy kry- 
stalizow., Siarczan żelaza, Ter gaz wy 
Ter drz wny, Tektury na dachy, Farby 
do fasad, Carbolincum, Autimerulione, 
Kregolina Wapno karboowe, Wapno 
chlorowe, Naftalian. 


Pokost naftowy 


do smarowac.ia parkanów, sziachetów, be- 
lek, desek i t. p. 


polecą 


Alojzy Hübner 


Lwów, Ryne k 38, 


1610 9—? 


w o WYK SATAA O TĄ AC GG 6770 zy BEAT nik 0 "Ostatni miesiąc. 
Artykułu gumowe jak Hegary, Kuu- Wielka 50 centowa iote ju z luspruuu. 


ki, krtetery, wstrzykawki, inhalatory itd. 


4 v e = 
ii X utrzymuje po fabrycznych cenach | | Główna wygrana 50. 000 zir. 
è £ Największy skład artykułów «chirurgicznych Losy po 50 et. otrzymać można u pp M. Jonasza, Kitz i Stoff. A. Schellen- 
e 43 berga i Ssna, Sotała 1 I! iliena, Jakóba Sw h A Ch. %erlls i Sckellenberga 
ASA £ Pod Czerwonym krzyżem i Breyte a. 2028 | 
ue D N MPE 2-1 A aa E a a GÓR E A 
$ W: A Lwów, Jagiellońska l 8 — - i 
RZAD 2 aaarnas a PEC 2 ZEREOZAWET JAW BEER ATGGWY EC 
J TEE pie wie : ik. 1 3, ulica H licka 1. 19, w Mu kowie 
i wez lS0% u-ełolcrńwiczsktraióDość we Liw wie wice Keperai >, pw 
| SW. ez i K ] pm maja 3 a 7 i Sukienni e 1: 20, w Cz-rsinwcach R nek 1 2 poleca 
È i r T i (EN F . . . 
Herb polec? haz i k rola Batta jana we iunie niezawodne i niezrównane w swych skutkach 
grbatę chinsko-r:3¥JS%4 A > z z z 4 
‘|. kl. Congo zł, 1.60 w woreczkach 4*|, kl. netto RA W AB r ©) į CI NICZ. =) 
1 a Suchong ces. a 2.— opłacone do każdej stacyi Ro + 
z Familijn 3— ocztowej w kraju. -3A jako to: | ; 
dek Molebze de” | Aa kl. oit aista zł. 10.80 M; dłe bedźwinowe używa się pr:e iw wyrzutom i plamom naskó. nym 
`” Moskau . > 4— 4?/, „ Ceylon srednej a 10,40 usuwa szors kość story 8 cerze nadaj czerataość i sksamitną miękkosć 25 ct 
4, „ Imperial , 5— 43 Cuba wyśmienitej SPOT = Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć. uo'ładnis: oczy 
PAE Wysiewek wła- 4 M = Laquaira grubo ziarmistej „ 9:60 szoza i wybiela skóre. %iydł» to jest znakomici: działaj cym śrudkiem przeciw opa 
że snych „ 1.60 an, z Mokka arabska . „ 10.80 leniu, pryszczykom i pęcherzyk m na twarzy : przeciw piegom i zgrubieriu na- 
Ile „ Wysiewek spro- 4*| „ Jawa złota „ 10.80 skórka 25 e. z» ©" , s - 
wadzonych . „ 1.30 43, „ Ceylon putowa * A sa10:80 | Mydło Ern z CE akcie ie i pieczenie skóry, usuwi Wy- 
> w- 5 i r f t tą. rzuy I Carw Do ŚĆ uosa, (warzy 1 rąs c p 
NOWE dY RUDI e e Mydło kamtorawe-siarkowe usuwa czerwoność z twarzy i rosa 
nocne | OpalENIE sloneczne i piegi kawałek 0 ct. 
| Mydło karoloowe bardzo horzystnie jest m ć ręce, twarz, a n wot całe 
cisła w czasie epidemii, celem zabezpieczenia się od oc Pi łek 20 et, 
` A= = REydła * reolinowe zawie'a 5° czystej łoeoliny, znakomicie oczys cze 
SKŁAD FABRYCZNY F AA skórę, usawa pryszcze, liszaje, świeczby, tradi i pł 6 udświeża i wydelikatni., ka 
c. k. uprzyw. fabsyti jakupilern wałek 35 ıt. ; r : i 
BH uwriąt EE ione 4 Mydło siarkowe z wielkiem p wodz'niem używa sie (o 2ni zczenia 
""13tO wej Sławy yo p'yszczy 1 wenol wyrzutów na skórze 25 ct. dj, gl i los] 
TER y t Mydł: smołowe-glicerynowe skl dx sie z 35 glicergny i 10*f, 
w BERNDORF j Es aańkowskim smoły (dz eguin), jast pod każdym weględem jednem z naj'epszynh desintel y,no 
aaa EX KES bygiepicznem myd!em toaletowem, Jako »wykłe mydlo do użycia codzienn gu, jest 


przez swą desinfekcyjność i skóre smiękc zjącą własność znakomitym oraz wypró- 
bosanym śro kiem do n-suni cia wszystkich mieceystości meskórnych, jako to. pie- | 
gów, płan vatrobianych, wągrów itp.. kawałek 3 et 

Młydło molowe zawiera 40%, smoły (dziegci:): usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skó. ki, po cenie nóg i łupi ż na głowie kawałek 30 ct. 

Mydło storaksowe używa się przy cie pieniach naskór ych a prz waż- 
nie przy świ*rzba h, kawałek 50 ct 

Mydło tymolowe zawiera 3"|, tyto.ia, znakomicie oczyszczą skó e od 
wszelkich wyrzutów, kawałek 50 ct 2144 


wszystkie stare wina 
wsgierszis, trenouakie, tch- 
akie, hiszpańskie — prew- 
dziws komaki— rumy,8 a- 
ki miody ro: mai o, ltkwo 
ry, uaiewki, vozolisy, wód- 
ki octy francuskie izp. 
Sprzedsję tekowe |o zan 
cznie zaiżonych cen: ch w 
woim hasdlu we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej |. 11. 


Karol Bayer. 


NACZYMIU 
stałowe i deserowe 
e srebra chińskiego i alpaki 
NACZY PP FEA 
kuchenne » czystego niklu 
z po eczeniem długołetnicj trwałości 


pozłecz 


6. à. Christiana Następca 


W. BILIŃSKI 


we żiwowvie ulica Hetmańska | 3. 


Galicyjski bank kredytowy 


począw zy oi l Intego 1890 wydaje 


4, Asygnaty kasowe 
2 80 uniowemi wypowiedzeniexz i 
3% Asygnaty kasowe 
z 8-duicwem wypowiedzeżiem ; 
wszystkie zaś zaajdujące mę w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 


z 9U-i'uiawem wy:ows*dzeniem oprocentowane będą 
począwszy ad dnia i maja 1890 po 4%, z 30-duio- 
wym terminem wypow.ed.ónin, 

Lrów, dma 31 stycznia 1890. 
Dyreicya. 
uk nie będzie płacony. 


Przedr 1702 9—? 


OAM RASY 


We IE 
Ura PW 1 > Oy 


; 
Mast. e airea czysta pod gwarane aloza samego żyi& w g9- 
Zy tuio ka rz lai Hiebo * eck N e a w SAF: uprzy. 
rafineryi kraj. spirytusą na aparacie iKolumn>wym w Łańcacie 
J. W. Romana hr. Potockiego  Polecając takowe w Każdej ilości 

w Hiebowicach i Łańcucie po przystępnej cenie. 2866 3-3 


RRR 


z: 

Nm LL L>oMLL 
z 
j 


i E t 


Halifax bardzo dobro paraj złr 1'50. Hallfax ze stslowemi neżami 
para złr. 2:20. Halifax ze szerokiemi nożami par» złr. 3:50. Halifax niklowane 
zwykła p'ra złr 3850. Halifax niklowane z szerokiemi nożami para złr. 5:50, 
Halifax damskie nis niklowan» para złe. 160. Halifax damskie niklowans 
para złr. 3. Merkur albo Helwetia para złr. 3 20, Merkur damsvie, niklowane 
z szerobiejoi nożami para złr. 6, 

Jackson Haines nie niklowane para złr. 5. Jaż*son Haines niklo- 
wane para złr. 6. Jackson Haine; niklowana, model z Grazu para złr. 7. 
Łyżwy żelaz::e z rzemykami para złe. 1. Para pasków do Halifax ct. 30 

polaca w największym wyborze 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny e Livowie, plac Kapitulny i (naprzeciw Katedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2888 


z 


«= 


Kantor w miany R 
ck. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaja 


wszystkie «fekta i monety 
we kursie dxziescym mejdowiańajlejsnyam, nie 
liczac tnine/ arawisy!. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
4';, pre. listy mipoteszna 
5, listy hipoteczne prem owace 
6%, dez grzili i 
i kred; towego ziemskiege 
Brsku trajówsgo 


+ ato tisty Tawarz 


£ ) 
z CA) 


Tylko swoje wła- 
ane wyroby kra- 


7 jowe protegujmy, 
43.0 pożyczka k:ajową gatc; jską a AP ramy pie 
4'|, pożyczkę kraj. galic. koronową ss! wje 
4, pożyczkę propicz-yjną góiwyjstą 3 zrobione. 
Har b i n e, A 

*s Jo poż;ö-kę wągićr ksj kolal państwowa =: aap ę 4. 
Ś js ze s propnzo;jng węgierską i e *-rtępiany, Organy, 
4, węgierskie Ubilyacys 'ndemnizacyjne, i Harmonium 


1808 „ poleca 
Jan Siiwiński 


organmietrz, we Lwowie, ul. Kopernika 16 


"© żwpiecy Śaawi wyśucuy Bauku hipotecznago 
ŁEWÓW: Lavy wa 1 sprzcukio 

csjeur y tuiejszych, 

Uwuge: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
ud F. T. Eupujących wszolkie Wziosżr kue. A już 

pinima Mi CJRCOKOG papiery wariościowe, tudzież 3508- 

We Kupbdy iè GOŁE ako, bek /a%ci:iogo peira- 

ZYKA, ik Z ABIE STS 16 jedynie za potkącaniem rze- 

cGzywistych kustuów. 

Do efektów, u kcórych wyczerpały się kupony, dostarcza 

nowych arkuszy sizonowych, za zwrotem kosztów, które 

€EM porosi 


yw tesath 


poł: ca 


główny skład kaloszy rosyjskich 


Rudolfa Krimmera 


BENEDYKT HKOPERRNICHI 


Lwów, Hotel Francuski. 
2956 2-6 


Po długoletniej p'aktyce w tutejszym 
pierwszorzędnym handlu, otworzyłem 


firmą : 
kim wyborza i po cónich najtańwys 


Markus Karol oku'ary owikiacy, irusty, bigokto de 


ii 


A. 


MATERYE ız motle, rÓŻM: ro 
dne. 

PLUSZE melniate, jedwabne 
i niciune,- 


| HAFTY cekcracyjne, Chińsk e 
| jpońskie i tuie .© 
| MAKATY i GOBELINY. 

PORTYERY ełnaus, jed: 
| bne i baw eluia.e. 


Odpowiedzialny re 


KRZYSZTOF O W1iCZ 


we LUJO W IE, plac Halicki liczba 2, otrzymnał w wielkim wyborze 


NOWOSCI 


WE LWOWIE, ul. Sobiesziego liczba 2 aowi ŚL ciegirajęrza $3 è 
r Ą KISUS 2% WC ektry ri T 5 
napszeciw pandlu p. Ditmara A = > sA i na SĘ da O” 


FABRYCZNY SEŁAD SUKNA |- 2a 


vizeyi satstwiejy udieratai=. 
i towarów modnych wełnianych 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za- 
granicznych dla ubrań męskich, damski. b 
i dzieci*nych oraz sukna dla Wielebnego 
duchowieństwa ną habity i sutany, Rów- 
nież utrzymuję sukua na liberye, bilardy 


GERURACYJNE 


FIRANKI korcnkowe, tiulowe Osaubny oddział ną: 


w pokojach, na balkonach i oknach 


Ogólne przymioty kwiatów iich pielęgnowanie w , 
Utrzymanie i rozmnażanie kwiatów|jsię szumnymi anonsanu, jak to jest teras 


daktor: Ludwik Masłowski, 


DYŻANY per kis, smyrzeń- 
skie, vuieszie i angielskie. 
DYWANY ma Ot many i po- 

Guszk:. 
DYWENY, KOCE i Linole«m 
du w,ś ielauia c łych poaon 
DEPTAKI we:iuisne, jutcwe, 
srTzyż ue l zżgłówoa. 


1 gazow: . 
SKORE] angorowe. 
KUZY ind,jskie. 
PARAWANY i EKRAMY. 
KAPY i SERWETY j:dwatne, 
me.uiene i pi zowe. 
KOCYKI i DERKI. 


CERATY ua meble, stoły i po- 
sadzki 


ży say... << RR, 
sim oer Bai ERA 


EEY 2 ki 
E A) 


Paner s labiyki Braci Fijatkowskich w Kialej, 


na O*rycie stołów i powozów w wielkim / H ć z 
wyborie i w rozmaitych kolorach. Rownie: |44We Na wino, piwo, porter, zu u, 
utezymuje materye uniformowe dla pp.|Eowak i likwory utrzymuje ma 
wojskowych i urzedników. sułądzie u fabryki szkóa 
Wyżej wymienione towary pi CJA w Graen 
po cenach fabrzeznych. Próbki wysyłam zast epca 


Mar Arnold Werner 


Polecaj„c się Szan. P. T. Publiczność 
zostaje z głębokiem poważaniem 
we Lwowle (Sobieskiego 3). 


MARKUS KAROL 
uł. Sob.eskiego | 2 naprzeciw handlu 
p. Ditmara, I 


Z a 


Man verbrenne ein Misterchen schwarzen Seiden-stoffs, von 


dem man kaufen will, und die etwaige Verfhlschung tritt sofort 
zu Tage: Echte, rein gefärbte Seide kräuszlt sofort zusammen, 


verlöscht bald und hinter! 
licher Farbe. — Verfalsch 


ässt wenig Asche von ganz hsllbrann- 
te Sside (die leicht spechig wird und 


bricht) brennt langsam fort, namenilich glimmen die „Schussfa- 


dea“ weiter (wenn sebr 


mit Farbstot erschwert), und hinter- 


lasst eine dunkelbraune Asche, die sich im Gegensatz zur echten 
Seide nich. krauselt, sondern krilmmt, Zerd.iickt man die Asche 


der echten Se:da, so zerstrãubt 


Die ~ctides -F: br. 


die der v rfalschten nicht. 
Hezssncb ce (K. a KE. 


sie, 
von S> 


Hofief), Zürich verseniet gern Muster von feinen e'hten Sei- 


denstoffen an Jedermann, 
gtucke porto-und zollfreiin 


und liefert einzelne Roben nnd ganze 
‘s Haus. 261 3—7 


Nowe wydanie wyszło z druku! | 


O pielęgnowaniu 


KWIATOW 


przez 
WITALISĘ i ZOFIĘ 
obejmuje : 


(Uwied miam uprzejmie, że Qu: 
kiernię moją pod frluy : 


ER NASALSKI 


przy uł. Akademickiej l. 8. przenio- 
słem do nowo zbudowanej kamienicy 
przy ul. Sykstuskiej | 22 


którą z wielką starannością u sumiennaś - 
cią prowadsiłem i takową n*dal pod tymi 


w pokojach 


Jakie wazonki i jaka wielkość powinna byćjnia. że ocenie ie Szwn. P 


używana 


O obracanin wazonków kwiatowych 
O podlewaniu kwiatów > 
Jaką ziemie używać do wazonków 


Zasadze nie i przesadzanie kwiatów 

O utrzymaniu wszystkich mnjładniejszych 
kuiatów pokojowych wedł»g alfabetu od 
„Abromyś do „Zea a'fisstmu*. 


Cena 50 cnt. 
Po przesłaniu przekazem poczt. BG cat. 
uskutecznia się przesyłke franco. 


Lwów. Druk, nar. W. Mamiecktego 
ulica Kopernika l T. 


Ważne dla prowincji. 

Co tygodnia świeży transport 
specyainych wyrobów 
z gumy 
otrzymuje główne źródło 


R. KRIMMERA 


Lwów, Hotel Frenenski 
2898 18- 


Leopold Lityński 
we Lwowie ul. W Nr. 2. 
poleca 


Masę woskową 


waruukami pr wadzić będe. Nia posłaguję 


w zwyc'aju, gdyż jestem tezo przekona- 
37 j&t najlepsza 
reklamą cze¿o właśnie dozna wałe n ogólnie. 


2932 « 3 Fr. Nenałsk:. 
Baczność w wyborze 
EZ SEEM 


= w 

Tutki nieklejone „La Comete“ znaj. 

ci hszej bibułki, wyrabiane maszynami 

franc. najlepszego -yst:mu, uznano są 
przez amatorów za majiepsze, 

10:0 tu ek La Comete wrulonie zł "20. 

Zamówienia na 5 0031ut k wysyła franco. 


Etablissement Elstar 
Lwów, ul. Sykstuska 3. 4 


2960 


Ftor mz 


Tawrzystwo tkaczy 


sd f. 1882 


fstaiojaye "N 


, W Kerszgniś 
ohok 
KROSNA 


poleca Szan. P. T. Publiczności wyroby 
czysto liane, jak: płótna od najciet- 
szych do najęrubszych gatunków, płótna 


Masę francuską do : A ni H 

i > półbielona i szave, drelisaki na liborye 
e t posadzek || dymki zwykłe i adamaszsowe, reanik 
Szczotki do froterowania zwykłe, Aadamaszkowe i kņpieiowe tu- 


Walec-ki do drzwi i okien 

Paste do odświeżania mebli 

Pasto do czyszczenia metali 
Czernidło do obówia 

Smarowidło nieprzemakalne do skór 
Grafit 

Krochmal brylantowy 

Krochmał ryżowy i ps"enny 
Farbkę do bielizny 

Boraks i sodę 

Korz*ń mydlany 

Kałlaje do prania materji z plam 
Mydło znakomite do prania 
Zapałki salonowe 

Kawę Kneippa 

Oliwę do świecenia 

Oliwo maszynową 

Oliwę najprredniejszą do jedzenia 
og olejne i artystyczne w tubkach 
Skórki irchowe 


Leopold « ityński 
we Lwowie, ul. Kopernika 2. 
2947 28 


Farby do fasad 
Cement portlandzki 
Wapno hydrauliczne 


GIPS 


Farby, pokosty i lakiery 


w największych i najmniajszych 
ilcściach. poleca 
FIRMA HANDLOWA 


Lwuw. Ż łalewska 2 
ed lat 50 i=tntcjąre 


Wzorowa sztroła frazcuskiego 
kroju oryginalna metodą 
„Worth'a* 


ygi 
RGI 


1) 
4 
Lwów, ul. Ant. Małeckiego 2 
(Zimorowicza boczna) 


poleca na sezon bieżący swoją 
pracownię sukień okryć 
damskich. 


Żurnale oryginalne paryskie. 
MODELE. 
Ovsługa dla prowincyi naj- 
akuratniajsza. 


$ 


Jak w danych ląt'ch tak i obecnie 
s zamówienią na 1:41 6-2: 
służbę dworską i miejską 
sd diówegz Riku przyjmuje biuro 
_Śwdersk egs w Tarnowie. 


Jablka. i : gru szk 


Przesyłam z kilku dóbr w Styzji, pie 
kne i dobre jabłka zimowe od 500 sztuk 
począwszy 1 to 500 sztuk z opakowaniem 
i koszem 4 złr., 1000 sztuk 7 złr. 

Zimowe gruszki 400 sztuk złr.10, drugi 
gatunek złr. 6 za zalicz:ą lub poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy. Dla * kupców ceny 
en gros najtańsze. Także wagonami całymi. 


_ś0zef Berger 
d.m wyw 


o©zowy OWOCÓW 


U TĄ 


1156 


w. CZO PP 


rackie, obrusy “iale i kolorowa ze w - 
wetacni, chustki fartuszki, ścierki it, p 
w vakrar tkantwa wchodząca wyroby. 

Cenniki s próbkami rorzyła mie france. 


1317 49 74 DYREKCYA 


= noz "oz zg 
Kraj owa fabryka wyrobów 

tkackich Władysława Goneta w Kor- 
czynie, poleca z najczystszego lnu piekne 
i świeże pod gwarancyą Płotna na koszule: 
prześcieradła bez szwu, poszewka itp. © 
grubych do najcieńszych web, dimy różne: | 
ręczniki, chustkł do nosa, grubsze i webo’ 
we. Bieliznę stołową, drelichy na libery® 
i materaca, płótaa żaglowe (Segeltuch) 
itp., wyroby po cenach najumiarkowen* 
szych. Cenniki i.próbki żądsnych gatun- 
ków wysyła się gratis i franco, Za dobroć 
wyrobów wyręcza się. 2598 11-17 
AE E ë ë å O O 


KONIAK 


Vieux Champagna 
SĘ” Non plus ultra 


w gwarantowanej znakomitej jakości, 
aromatyczny posilający 
KONIAK 
rozsyłam 
1 Beczułka 4 litrowa . . . złr. 8-- 
1 Koszyk z 3 tlaszkami po *|, lit, „ 541 
za opłatą po otrzymaniu towaru jnie- 
znajomym za pobraniem pocztowem) do | 
wszystkich miejscowości Austro-Węgier 
oclone i opłacone. 


R. Maiti 


GAPODISTRIA 
2179 6—5 


EA W" WCTT. Miką „i ZOZ 


R m -- 


Fabryka tutek cygarstowych _ 
Heleny Piątkowskiej 


Lwów, Pańska l. 2 
wyrabia „tutki Imperjal* elektry 0% 
nie ściskane, vioblejont, z utjiep 
szej fisncuskiej bibułki, ky giomi 
ne,w oceme 1.000 sutek 90 C 
Pizy odbi.rze 5.000 poczta i opó! 
kowan e franzc, a przy więkaze 
odbior:e stosowny ratat, | 
2797 9-15 


| 


Na jesień i zimę 
poleca swój świeżo zaopatrzony skład 


towarów na suknie damskie 


jako to: 
Szewioty w najnow. kolorach od 65 cte 
Szewioty angielskie w najnowszyć 
kolorach 1:0 cm.szarokie od zł. 12% | 

Diagonale w najnowszych kolornch 
140 cm. szerokie od zł. 126. 

Himalaye w najnowszych kolorach12" 
cm. szesukie od zł 1.10. „| 

Kamgarny w najnowszych kolurac) 
od zł: 1'20. 

iśsmgarny na pokrycia futer 130 cm” 
SZ rokie od zł. 2, 

Sakienka w uająowszych kolorach * 
cenia od zt. L 30. 

Kasany w najnowszych kolorach w cè" 
nie o: zł. 1 

Flanelk i fra cuskie w najaowszych 
Bu oracu i wzorach od et. 70. +, 

Czarne materye czysto wełniane glat 
kie w desen i pasy od ct. 90. 

Barchany trancuskie | zwykłe. 

Spodnice wełniana, sukienne, włóc? 


Grac w Styrji. 


koxe i jedwabne od zł. 2:50. 
Najlepsze płótna czystu nn 
Obrusy 1 serw tki czysto luian, Res 
niki i Chustewzki czystolnian: 1 wezel 
kio irne luiane wyroby Szirting: * 

Szifony. P óbki na żądsnie franco 


KARUL MATLAS 


przedtem Will elm Sydor 
Lwów, plac Marya:ki | 4 H tel 
Europejski, 2551 4-8 


Z drmkarni nar. W. Manieokiego — Zarządca W. Hodak. | 


